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Rozgłośnia w Belgradzie podali, 
komunikat, że Jugosławia uchy
liła zaproszenie anglc francuskie 
na konferencję paryską.

Rayrl bułgarski postanowił fe- 
BUŁGARIA Jnogłońnu nie przyjąć zaprosze

nia na komerencję paryską.

Komisja zagraniczna Zgr. Nar 
postanowiła dzisiaj 13 głosami

W Ł O C H Y  Mraeo,wkjO *■ l t  za lecić  - plenum
Zgr. Naa ra ty fik a c ję  w łosk iego 
traki-atu pOKOj ow ego.

V? A tenach  aresztowano ponaa  
2.300 osod, podejrzanych o sym - 

l i f t t C J A  patie lewicowe, a z armii usunię
to kilku w y b itn y ch  oficerów, ot*« 

znaczonych w walce z Memeami.
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Kr. 11
Polska nie może popierać planów odbudowy Niemiec — 

przed odbudową krajów cniszcztmycte przez Niemcy

Nola Rządu R. P. do Anglii i Francji
Potworna
zbrodnia

z
W a r s z a w a , czw artek

Dnia 2 lipca w nocy banda 
N- Ł W. „Roliw 
Weornego mordj 
orane

■ nocy
dokonała po- 
we wsi W y ■ 

Pow. łomżyńskiego. Za
mordowani zostali- Olechowski 
n,*nblaw , lat 52, Olechowska 
®elen»( lat 21, OiechowM a Jsd- 
^ * * 1  lat 24, Olechowski C*e- 
■ W ,  lat 19 . OlechowsK. Żo- 
***4 lat 24 1 we wsi Zady Boro- 
' Ł- Grzymała Juli*. G rzrm *ł 

Marin., lat 40, Gradowski Ta
deusz, lat 16.

Jak wskazały wstępne do- 
* mdzenie, wszyscy zamordow*- 
f 1 k rew n ym i byłego człon-
ka W IN, który korzystając z
ugtalonej przez gejm  R. P. 
•mnestii, zerwał z przestencz” 
dziafainośv.ią. Aandyd »  N. Ł  

nie mogli wybaczyć mu po
wrotu do noimakiego życćis 
ł^yraordowalt całą lego rodzinę.

WARSZAWA (PAP1

M inister spraw zagranicznych to w. MODZCLCW- 
SKI wręczył dnia 10 bw. notę ambasadorom 

W. Brytanii i Francji w Warszawie, zawieraiacg od 
pnwiedź Rządu Polskiego na zaproszenie na Konferen
cje w Paryżu, majaca sie odbyć w dniu 12. bm.

T e k s t  n o t y  p o d a j e m y  p o n i ż e j :
„D z ię k u ją c  r z ą d o w i W . B r y ta n ii za  p r z y s ła n e  z a p ro 

szenie. n a  k o n fe r e n c ję  w  P a r y ż u , p ra g n ę  p o d k r e ś lić ,  *e 
rząd mój d a w a ł w ie lo k r o tn ie  w y r a z  s w o je m u  z a in ie r e s o -  
vi j i i c  za g a d n ie n ia m i o d b u d o w y  E u r o p y  z n is z cz o n e j p -z e z  
najazd i o k u p a c ję  n ie m ie ck ą . P o ls k a  b ierze  u d z ia ł w  g o 
spodarczych o rg a n iz a c ja c l. e u ro p e  js k ic h  i je s t  je d n y m  z 
współtwórców E u r o p e js k ie j K o m is ji  E k o n o m ic z n e j,  a 
węgiel polski e k s p o r to w a n y  w  sta le  r o s n ą c e j i lo ś c i ,  s ta 
nowi poważny cz y n n ik  o d b u d o w y  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h , 
dający się korzystnie p o r ó w n a ć  z p o m o cą  u zy s k iw a n ą  
przez nie z innych ź ró d e ł.

taeręc umfrw gospodarczy<-h 
między Polską • innymi krajami 
ęurupej .ktm.1 może «tainovTić wz&r 
rzetemej i dla wszystkich zatnie* 
resowanych rtror, korzystnej
w -ipółpracy gospodarczej.

Dlatego też, rząd mój Pl zes+u5 
dioweł z największą dokładnością 
propozycje zawarte w zaprt s;e» 
niu ix^du Jego Kjrólawskiej Mo* 
ścł.

Z przyki ością czuje *łę zmuszo 
ny atwierd-łć, te w przysłanych 

dokumentach ata..owisko Ttą- 
a ów  sp ra s z a ją c y ch  zostało I**'

‘ Bawione w sposób wyiąc* 
z góry wszelkie poprawki 1 
smtanr zarówno w strukturze 
jak i w samym układzie mają* 
cej powstać organizacji.

? ła s z a  o r fp a w ie d ź
Polska nie będzie popierać planów zmierzających do odbudowy 
Niemiec kosztem krajów przez Niemcy zniszekor reh

Taki ijhst stotny sen* -o ty  Rządu RP opublikowanej dziś 
■viecŁurem w odpowiedzi na zaproszenie rządów angielskiego 
' francuskiego do wzięcia udziału w nowej konferencji paryskiej.

Już sar.i fakt, że w zaproszeniach wystosowanych przez 
ministrów B e v iu  i Bidault znalazło się siormułowaimt przesą
dzające z góry Kwestię pomocy dlt Niemiec jaki indamentalną 

‘ a odbuuowy Europy, wskazuje na istotny cel lego r  a ego 
<uancv ru: oimntęcie uchwał poczdamskich i storpedowanie li* 
stopadowej konferencji Wielkiej Czwórki w Ioi._ynie.

St a n o w i s k o  p o l e k i  j e s t  d y k t o w a n e  p k z e u e
VI s Z I  STKIM  TR O SK Ą O N A SZ A  ODBUDOWĘ I NASZE

e z p i e c z e n s t w o
W  oiągu dwóch lat uczyniliśmy bardzo wiele na poir od

budowy j wywołaliśmy wśród innych krajów europejskich 
pozaeuropejskich zasłużony podziw dla naszych osiągnięć 

Polska jest obecnie największym eksporterem wcfcla. Nasze 
towary tekstylne 1 inne wyroby przemysłów* zna .idu ją łatwe 
rynki zbytu.

Wielokrotnie oświadczaliśmy o gotowości przyczynienia się 
do odbudowy Europy w ramacn naszych możliwości.

N it wolno nam tednak zapominać, źe jesteśmy krajem 
najbardziej 5 niszczonym przez faszystowskiego okupanta, że za
sada spłaty odszkodowań wojennych, którą plan anglo-francus- 
ki stara się przekreślić, jest dla nas rzeczą niezmiernie powa- 
ną I od tej zasady odstąpię nie możemy.

*iic womo nam także zapominać, że to co zrobiliśmy jest 
rezultatem wielkich reform spotecznych i gospodarczych, które 
mogły być przeprowadzone tylko po zlikwidowaniu dominacji 
obcego kapitaiu i rodi imeso wstecznictwa.

"  FRANCUSKI JAW NIE PRÓBUJE O GRA-
Su w e r e n n o ś ć  n a r o d o w ą  p o z w a l a  n a  i n 

g e r e n c j ę  w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  k a ż d e g o  p a n -
p r z e d t e m  NIM OTRZYM AŁO BY j a k ą 

k o l w i e k  POMOC.
Do czasów pczedwojennych kiedy obcy kapitał przy pomocy 

sanacji rządził Polską, kiedy zamyka! nasze tabryki i skazy
wał masy pracujące na głód .nędzę i bezrobocie wrócić me 
możemy i nie chcemy.

Przyczynić się do odbudowy Niemiec przód odbudową Pol
ski i innych krajów przez Niemcy zniszczonych, byłoby zdradą 
najistotniejszych interesów narodowych, zaprzeczeniem zasady 
sprawiedliwości międzynarodowej, groźbą dla pokoju j bezpie
czeństwa światowego.

BEZ, ODBUDOWY POLSKI NIE MOŻE BYC ODBUDOW Y  
EUROPY, Wielki wkład w zwycięstwo sprzymierzonych daje 
nam moralne prawo żądania pomocy dla odbudowy. Ale nie 
po to walczyliśmy z faszyzmem by bić pokłony przed dolarem.

Polska odrzuca stanowczo każdą politykę szantażu jaK 
i każdą politykę fałszywej filantropii. Odbudowa! się chce
my przy pomocy własnych sił i uczciwych stosunków handlo
wych ze wszystkim1 krajami.

Stanowisko Polski nie ie*- ■ulosobnio"? ' 
ko zajmują ..-i mne państwa sic isńskie kiói*
wolność milionami ofiar i nic j;odzą się jej
lary czy funty.

Pogląd ten podzielają nasi przyjaciele słowiańscy, podziela 
nass potężny sojusznik Związek Radziecki, podziela opinia de- 
me-Kratyczn wszystkich narodów, >

•’ ri'<kne stanow is- 
tak i my ekns-by 
zaprzedać za do-

W szczególności rząd m ój zwiró 
cił uw agę na zaw artą w ' projęk* 
cte a decydu jącą  dla bezpteczeń* 
■jfrw-a i m ożliw ości rozw o jow ych  
P olski, sprawę charakteru i kie* 
ranku  odhudo’ vy  gospodarczej Eu 
ropy. R ząd m ój n ie kw estionuje 
kon ieczności rozsądnego uporząd* 
kow ania gosp >darki n iem ieck ie j 
w oparciu  o uchw ały poczda^n* 
skie

Projektowana Jeanag konfe* 
reneja, przechodząc w  sposób 
mechaniczny do porządku dsten 
oego nad faktem niedawwo u*
k oń czonej w o jn y  i je j  skutków , 
w yraża tendencje powroiu do 
p rzedw ojenn ej struktury gospo 
darczej Europy, z dom inu jącą  
rolą i ciężarem  gatunkowym  
Niem iec, których  p r z y w r ó c e n i e  
prow adzi n ieuchronnie do za* 
silenia zródel im peria lizm u  nie* 
m ieck iego. :
Z=w arte w' zaproszeniu  propo* 

życie sprzeczne są z zasadą, k tó 
rą rząd m ój uwazŁ za jedną  z 
n aczelnych  w  zagadnieniu odbu - 
dqw y E uropy, a m ianow icie , że 
odbu dow a  (gospodarcza N iem ieo 
m e m oże w  żadny m  w ypadku  od* 
b y ć  się przed, albo też koszterr 
gospodarczej od b u d ow y  o fia r  n ie  
m ieck iej agresji.

PO LSKA W IELOK ROTN A  
O FIARA TEJ NAPAŚCI —  
NIE M OŻE BRAC UDZIAŁU  
W  KONFERENCJI, KTÓREJ 
W Y N IK  M Ó G ŁBY PRZYCZY* 
NIC SIE DO ODRODZENIA  
NIEMIECKIEJ ZABO R C ZO 
ŚCI.
F roponow an a  organizacja  sta* 

n ow i też p róbę  stw orzen ia  pre* 
eedensu pobierania decyzji o  
N iem czech  poza jed yn ie  w łaści
w ym  forum , przew idzianym  w  u- 
chw ałach  K on feren c ji Poczdam * 
tk iej.

U siłow anie załam ania zasad 
um ow y poczdam sk ie j i jedności 
czterech w ielk ich  m ocarstw  kry 
ie w sobie pow ażną groźbę dla 
p ok oju ; op iera ją cego  się o  *ch 
jedność i w spótpracę. 
D opuszczenie na zasadach rów  

lorzędności do decydow ania w 
sprawach pom ocy  dla Europy 
państw, zach ow u jących  życzliw ą

neutralność w> stosunku do os 
jest n iesp ia w ied ltw e  i k rzy w d zą 
ce  dla so ju szn ików , którzy  p o 
św ięcili w szystko ola spraw y 
zw ycięstw a.

Przewidziane w zaproszenia 
formy organizacyjne me chro* 
nią najistotniejszych interesów 
krajów europejskich, nie s»wle 
rają gwarancji respektow ali* 
planów gospodarczych mniej
szych państw. Mimo p«*caywto» 
nych w zaproszeniu zastrzeżeń, 
proponowana struktura o.gani* 
zacyjua grozi v/ praktyce dal* 
szym ograniczeniem wolności 
handlu i toruje drogę narzuca
niu dyspozycji gospodarczych, 
a więc i politycznych mniej
szym kra,jom.
M ający pow stać na k on feren cji 

kom itet w spółpracy, k tó ie g o  dy* 
rek tyw y  nie u lega ły  zatwierdzę* 
n,iu prze*, w szystk ie paiństwa 
europejsk ie , stałby się instytucją 
aadr-zeemą w  stosunku  o o  su- 
w w renrych  pańrtw , k tóre  go w y 
łoniły

Przewidi.la.ic w  *epro«emtu  
fo rm y  oreanizacyjłie stc ją w  
sprafran"ici a de*w>kru*/Jera,n 
praktyka „ apółdzlff*^.nk t ponatn 
europejskich, stawinjne Francję 
i Wielka Bi ytanię .w położeniu 
uprzywilejowanym, J apewn-n- 
ją c  im  de facto Lierownictrye, 
decyzję i reprezentację ezltn- 
ków proponowanej orgaiiizacju 
W  jyyntku  p ow yższych  rozwa

żań w  trosce  o  zachowanie zased 
K a rty  O N Z, rząd m ój czuje si?  
zm uszony ośv tadczyć, że N il 
W ID ZI M OŻLIW OŚCI PRZYJĘ* 
CIA TEGO ZAPRO SZENIA  
K om u n ik u ją c  sw o ją  d ecyz ję , rząd  
m ó j w yraża  żal, że  projektowany 
program  i fo rm y  organizacyjne 
k on feren c ji w p rak tyce  nie ,spv x f  
ja ją  zrealizow antu  ekon om i z n e - 
go w kładu  S*anów Z jed n oczon ych  
do dzieła rek on stru k cji Europy.

Jednocześnie rząd mój wyra
ża swą niezmienną gotowość 
wniesienia swego wkładu j przy 
łączeń a się do inicjatywy, któ
ra przyczyni się do odbudowy 
Europy na zasadach sprzyjają* 
cuch trwałemu pokojowi, szyb* 
ki emu wzrostowi stopy życio
wej oiaz rozszerzeniu wspólprłi* 
cy międzynarodowej.
K orzystam  z  okazj-, aby  p on ow 

nie zapew nić Jego E k sce len cję  
o m oim  n iezm iennym  szacunku. 

W arszaw a, dn-a 9 lip ca  I9417 r.

Czeska 
delegacja 

w Moskwie
M O SK W A, c zw a n e k  

Dziś przybyli do M oskw y pre* 
m ier czechosłow acki G O T T W A L D  
m inister spraw   ̂ zagram cznv ch 
M A S A R Y K  ou-az tow arzyszące 
im osoby.

P rzed  s łra jk .em  u rzę d n ik ó w  
państwowych w e  i Franci?

N
P A R Y x , cżw artek 

a czw artek zapow iedziany 
b y ł strajk 1,200 tys. fra n 

cuskich urzędników  pań stw o
w ych  i p racow n ik ów  zakładów  
użyteczności - pub licznej, k tórzy 
dom agają  się pod w yżk i płac. 
Rząd francuski pragnąc zapo
biec stra jkow i, który m oże spa 

-.‘ a liżow ać m. in. całą służbę 
iczn iści, prowadzi nieustanne 

lertraktacjp z k ierow nictw em  
:w. zaw odow ego urzędników  
państw ow ych. P roponow an a  je  
dnak przez rząd pod w yżka  jest, 
jak ośw iadczył przew odniczący 
zw iązku PIO AK RE N EU M EYT

nic.możliwą do przyjęcia. Tym
niem niej rokow ania  n ie zostały 
przerw ane i praw d opodobn ie  
jeśli zaSZ}a k on ieczn ość, p ro 
w adzone b y ły  p rzez cała  n o c  ze 
środy n a  czw artek.

P rry w ód cy  zw iązk i u rzędn i
ków  pa ń stw ow ych  zw róc ili się 
w e w torek  do C G T  z prośbą  o 
poparcie ich  żądań.

K ierow n ictw o zw iązku  podar
to do w iadom ości, że w  razie 
w ybuchu  strajku, obsługa tele
graficzna i rad iow a  zostanie 
utrzym ana na czas k on feren cji 
paryskiej.

Z  wizyty deieaccji
przemysłu czechosłowackiego

w Polsce

Przedstawiciele polskiego przem f"1 
węglowego witaj* gości czechoslo- " 
wackich na punkcie granicznym 
Bogumił. (Chałupki), w aniu 3 "ipci 
1947 r. W  środku — nacz uyr. 
Otasch, zast. gen. dyr. inż. Pilz, 
gen. dyr. inż. Rada, dyr. inż. 

Imieniem dyr inż. Psteużowi

PREMIER CYRANKIEWICZ
WYJAŚNIA

• - >

d la czeg o  P olska  
nie weźmie udziału 

w konferencji paryskiej
WARSZAWA, czwartek

*P  rczes Rady Mfstlstrów J. Cyran- 
1  kiewicz przydał wczoraj redakto* 
ra politycznego ^oiskicj Agencji Pra- 
lowej, któremu złozyłr następujące o- 
świadczenie i

„Opublikowana wczoraj odpo 
wiedź Rządu RPn? noty Anglii i 
Francji w  sprawie konferencji 
zwołanej do Paryij. na 12 lipce 
jest wyrazem troski Rządu 
zarówno o bieżące Jak i trwa* 
łe interesy Państwa.

Naczelnym ^postulatem pol
skiej racji stanu lest 1 pozostaje 
taki s-stee bezpieczeństwa, 
który najlepiej gwarantuje nie
tykalność naszych granic, roz
wój gospodarczy i trwały pokój. 
Dlaiego wiążemy tyle nadziei 
z Organizacją Narodów Zjedno 
czony ch, wyinia ną handlową 
z inpymi krajami i z naszymi 
sojuszami z zaprzyjaźniony* 
mi narodami.

Dla‘ ego też przynisutemr 
wielkie znaczenie wysiłkom, 
-mierzi jącym do odbudowj 

Europy j doceniamy w pełn 
pomoc narodu amerykańskiego, 
naszego sojusznika Nz czasów 
wojny. Sądzimy, że znajdą się 
metoda i drogi ..a.islu^zniejsze* 
,o  i możliwie bezpośredniego 
wykorzystania tej pomocy 
przez kraje naibardriej dotknię 
te woiną. POLSKA ZE SWEJ 
STRONY NIE BĘDZIE SZCZĘ
DZIŁ \ STAR AŃ  W  TY M  KIF. 
RUNKU. INa wyjaśnienia na* 
szego stanowiska c-bciałoym na 
wiązać dp- pewnych wypowie* 
ii z i p. Marshalhu

P Marshall w swoim przemo 
wieniu wygłoszonym, w uniwer 
sytccie harw irdzli im wskazał 
żi przy badaniu potrzeD Europy 
s*ą<o sie jasne, że st*-aty w lu
dziach, zniszczenia miast, fa*
bryk, kopalń i koiet, —  caie 
widoczne zniszczenie, jest ora w 
dopodobnie mniej ważne niż 
przestawienie ca*ej europejskiej 
st-uktur/ gospodarczej.

Tę wnikliwą niew ątpliwie 
myśl rozwinąłbym w postać* 
następującego postulatu: kon*
sekwentne przestawienie całej
struktury europejskiej jest dl; 
sprawy pokoju 1 trwałego do* 
brobytu nie mniej ważne Jak 
odbudowa Europy. W  mecha* 
nicznej odbudowie dawnej siruk 
tury Europy, która oznaczałaby, 
powrót do hegemonii Niemiec, 
Widziałbym dla Europy zarzewie 
nowego niebezpieczeństwa. 1 '“* 
ki bieg wypadków kolidowałby 

„ze stabilizacją polityczną Euro*
py. *

Dlatego odpowiedz polska 
przeniknit !a jest trosk , , taką 
odbudow e E*>' upi/, która zreali 
'.uje najwydatniejszą pom oc dla 
krajów dotkniętych agresją nie 
miecką i nie nosi w zarodku 
elementów powtórnego rwich* 
n’ecia równowagi enropżjsgiej 
na trecj, hegemoni! Nienuey —

lecz ugruntuje trwaiy pokój ] 
bezpieczeństwo.
W  TY M  W ZGLĘDZIE W YRA* 

Ż A M Y  NIE TYLK O  ŻY W O T N Y  
INTERES W ŁASNEGO NAR O* 
DU, ALE SOLIDARNOŚĆ W SZY  
STKICH EUROPEJCZYKÓW  OD 
: ,3N IN G R A D U  I M O SK W Y DO 
RZYMTT, F A R Y Z A  I LONDYNU.

Chcrmy oduudowy Europp, kfó 
ra na jpełniej wvzw oli wszystkie 
twórcze siły szczerze pokojowych 
narodów eu-opi jskieh na podsta
wie dobrowolnej koordynacji, z 
pełnym poszanowaniem suweren* 
ności politycznej i gospodarczej, 
z szczerym dążeniem do zaneś* 
r ienia stosunków między Eurupą 
a Ameryką.

P ow zię liśm y  nasze d ecy z ję  w  
trosce  a  p rzy sz łość  E u ropy  i w ła 
snego k ra ju . Jesteśm y prze«on a* 
ni ie  naszr st^now jgko zna Idzie 
zrozum ieflie w  opinii p u b liczn e j 
za p rzy jaźn ion ej F ran cji, A nglii 
i innych  k ra jów .

Nie Lędztemi, szczed; ilj wystf* 
ków. aby wzi.’ osła. idea odbudr** 
w y  1 odiodzenia Europy była zre 
altoowana w (nfererie nokojtl 
I «rw i!izacjt

Rozwói przemysłu lekklegt 
w ZSRR

M O S K W A , czw artek  
M in ister, przem ysłu  lekk iego 

ż; .KR M ikołaj C zesnochow  rako* 
rnuntkował ż i plan produkcyjny 
orzemysfu lek k iego  Z S R R  w  ro* 
ku ubieg ł-un  wyKonany *os+ał w  
104 pnoc«ntact M inister wyrazO 
nadzielę, źe tegoroczny plan pro* 
aukcyjny ao?łanla wykgągpy, 
przfiat«rsilnp®B,



w

W Grecji szalefe terror

Wielka obława w Atenach Polityka nowego
Przywódcy EAM aresztowani Monachium

M a x im o s  
■ T s o ld a r is  

l ik v . :d u jq  o p o z y c ją

i  lS | s ^ <zyta p- PERONA w  H is z i
1 H f  panii dała gen. FRANCO I  
| pow ód do snucia nowych, |
2 pięknych nadziei, widzom tego =
2 .m ponującego widowiska dostar *
2 czyla powodu do licznych żalów I  
| zaś obserwatorom  politycznym  §
2 pozwoliła snuć nowe koncepcie 1 
g  na temat m iędzynarodowej s y - 3 
2 tuacji politycznej. =
= R elacje te, które o d - 1 
f  biły się szerokim echem I  
= w prasce światowej, m ó- =
1 wią jakoby faszystowski g-reiy s
2 dent Argentyny płk. PERON f  
5  miał nadzjeję utv/orzyć z porno | 
g  tą Hiszpanii i Watykanu blok 2 
= łaciński. g
p W edług krążących w  M ądry- 3 
| cie  pogłosek, projekt ten miał a 
E być dyskutowany w szczegółach i  
= podczas ' prywatnej audiencji 3 
2 udzielonej przez papieża, pani 3 
i  Peron. , i
= Ludność hiszpańską jednakże §
| interesuje bardziej niż projekty | r a ^ o  ^ f t k r c t a r ^ '
= worzem a o tu ac.ns ie „ , y s - g ^ f oraz szereg innych przywódców EAM i Partii Ko

munistycznej. Jest to największa obława, 
wadzono kiedykolwiek w Atenach.

U chw ała w  spraw ie  organizacji cił ostateczn ie

i

= tuacja żywnościowa w  kraju. 5 
= Na ten temat krąży szereg aneg 3 
| dot. Oto jedna z n ich: j*

i araz po przyjaździe, pan {  
. Peron ofiaruje Hiszpanii 2 g 
statki pełne zboża. Dumny | 

i  Hiszpan Franco dziękuje - m o
ll w iąc: „M am y tyle zboża w  Hisz 
5 panii, że nie wiedzielibyśm y eo z 
= tym podarunkiem zrobić” . Pan 
= Peron uśmiecha się słodko i 
= odpowiada: „N a początek mogli
1 oyście go  użyć do wypieku 
E chleba” .
= Anegdoty są wdzięcznym te- 
3 matem dla nielegalnie się ukazu
2 jącej prasy podziem nej. Tak np.
J ,MTTNDO OBRERO”  w  jednym
i  z ostatnich num erów zamieszcza 9 
1 nekrplog który podajem y w  mo | 
= żliwie w iernym  tłumaczeniu: ~

Na s z  SHRa WOZDp ^ cA PU LiTYrZNY PSsłE:
W środa o świtie znaczne jednostki woisk grec

kich wkroczyły do Aten i rozpoczęły werpói z pbficjg 
Bezpieczeństwa oniawe na elementy demokratyczne ,

Aresztowano co najmniej 1400 osób, wśród nich gene- 
EA.M DEMETRIOSA, PARTSALIDE-

i Partii K o-' 
jaką przepro-

W Persji znowu 
stan wo enny

L O N D Y N , czw artek  
P rem ier perski G H A V A M  ES 

SU ŁTA N E M  zaw iadom ił, że  z 
dniem  8 h p ca  w  P ersj. w p ro w a 
dzony zostan ie p on ow n ie  stan 
w ojen n y , zn iesiony w  p o łow ie  
czerw ca  br. P rzyczyną  tego k ro 
ku je s t rzek om o zagrożen ie  bez
p ie czeń stw a  p u b liczn ego  nrzez 
dz .a ła lność prasy, k tóra  gw ałto* 
w nie  a taku je  p rem iera  i jeg o  ga= 
bi.net.

ob ław y  .zapadła  na posiedzen iu  
Kady M tnistrów  w e  w torek  w  
n ocy. W  G recji przypuszcza się 
ogóln ie , że  dz isie jsze  aresztować 
ma są początk iem  z a l .-o jo i .c j  na 

•szeroką skalę a k cji rep resy jn e j 
przeeiw 'ko ży w io łom  dtm okra* 
tycznym  w  zw iązku z za p ow ie 
dzią utw orzenia w o ln eg o  rządu 
greck iego  na terenach, w y zw o lo 
nych  przez w ojska  partyzanckie.

W ten  sposób  rząd greck i zrzu

m askę „dcm okra* 
tyzm u” , którą  m usiał dotych* 
czas nosić dla uspokojen ia  
op in ii pu b liczn ej A n g lii i A m ery 
ki. N ow a akcja  represyjna reżi
mu M A N IM O S A  i T S A łO A R I*  
SA  n ie  była nieoczekiw ana. 

R ząa greck i przygotow yw a ł ją  
daw no, w  zw iązk u  z n iepcw odze* 
m em  w  k o le jn y ch  o fensyw ach  
przeciw  partyzantom .

„Zm arł w  kw iecie wieku czci 
godny DON KARTOFEL, o 
czym zawiadamia pozostała w 
nieutulonym żalu:

Zona — OLIW A (obecnie za 
mieszkała zagranicą), brat 
— R Y Ż (chw ilow o nieobec
ny), siostra — FASOLA 
(zamknięta w klasztorze), 

oraz krew ni — SZYN KA, CU
KIER i KAW A (adresy nie 
znane” ).

„W szyscy czarnogiełdziarze 
proszeni są o przybycie na po
grzeb, który odbędzie się w Pań 
stwowych Magazynach Racjono 
wanej Żywności.

Krętactwa 7ervasa

I  ’ * dalszym ciągu „M undo
1 w g  O brero” komentuje, że za 
L ™  giniona rodzina D on—Kar 
3 tofla ży je  "podobno w  magazy- 
5  nach w ojskow ych Jest bowiem
2 rzeczą wiadom ą że głównym i 
2 dostawcąmi czarnorynkowymi 
2 są w ysocy oficerow ie armii,
| którzy, okradają magazyny ży- 
§  wnościowe, powierzone ich pie- 
2 czy. L zieje się to oczyw iście za 
£  zgodą i wiedzą Franco, klery 
£ w ten sposób usiłuje skaptować 
s  sobie zwolenników.
£ W dniu komedii referendum ”
2  w HiszpaniT ukazało się. nadzwy 
2  czajne wydanie jednodniówki.
2 nczywtśćió n ie lega ln e j W 'edno 
E dniówce tej czytamy:
1 „Na Szczególne słowa uznjnią.
= zasługuje niestrudzona w swej 
£ pracy młodzież. Celem upewnię 
£ nia się, że nikogo nie zabrakło
2 przy głosowaniu, niektórzy z 
i  tych energicznych m łodzienjj.w
i  głosowali 20 razy w ciągu dnia” . 2
3  Wyścig pracy, co?
| ~ Andrzej Bronowski
fiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiimiiniiiHiiwiiHimiiBiiiiiiifi

P rem ier M A X IM O S  <>świad* 
czyt, że aresztow ań dzisiejszych  
dokon  in o  ze w zględu  na „nie* 
je zp ie czeń stw o  rozruch u ” , k ó- 
re rzek om o p rzygotow yw a li ko  
m uniści. M in ister bezp ieczeń 
stw a  publicznego, stary  fa sz y 
sta i kolaboraojon ista , ZER* 
V A S, ozna jm i! naw et, że  p o 
siada w  sw ym  ręku  kopię roz-, 
kazu, w yzn acza jącego na dzień 
dzisiejszy rozp oczęcie  powsta* 
nia w  A tenach  i P ireusie. Ko* 
pij te j Ż eryas jed nak  przezor
nie nie pokazał. N ie trzeba do* 
daw ać, że  iest to ze  strony 
rządu greck iego  prow okacja , 
szyta .białym i n ićm i.
C iek aw e jest natom iast aalsze

a

ośw iadczen ie m inistra który 
iest ch yba  rek ord em  faryzeu szo- 
stwa M ianow icie, ów  zagorzały 
faszysta p róbow a ł d o w ie ś ć ..., że 
jest dobroczyń cą  aia aresztow a
n ych  kom unistów . R zek ł on, że 
gd y b y  ci lu d zie  nie zostali ob ec
n ie aresztow ani, by liby  on i roz* 
strzelani za, udział w  pow staniu . 
T eraz „w sp an ia łom yśln i”  rządcy 
g reccy  zad ow olą  się deportacją  
w ięźn iów  na jed ną  z w ysp, a n ie 
k tórych  m oże n aw et zw oln ią!

Żadne jednak  -alto m ortale 
nie przesłoni faktu, że w  G rec ji 
rozpoczęła  się now a fala krwa* 
w ego  terroru.

W . K .

FacfcKjf czescy zwiedzają 
nasze załłady przemysłowe

W A R S Z A W A , czwartek 
C elem  nawiązania w  ram ach um ow y polsko = czechosłow ack iej 

ścisłego kontaktu  i  w spółpracy w  dziedzin ie p rod u k cji maszyn i 
narzędzi ro ln iczych , delegacja  n ajw ybitn ie jszycn  fa ch ow ców  cze* 
chosiow ackieh  w  osobach  naczelnego dyrektora „A g rostro ju ”  ST. 
M U L LE R A  i dyrektora „A gyostroju ”  FR. JE N IK A  oraz BOGU* 
S Ł A W A  K A JS E R A , zw iedziła szereg naszych fabryk . M, inn, 
delegacja zwiedziła szczegółow o fabrykę maszyn roln iczych  Bana: 
-h ew icz  w  Z aw ierciu , hutę L u dw ik ów  w  K ielcach , fabrykę K raj 
w  Kutnie, G łow ack i w  Inow rocław iu , Unia w  G rudziądzu oraz fa= 
brykę Yciitzki w  Słupsku na Z iem iach  O dzyskanych.

JAK DŁUGO 
fESZC-ZE?

N O W Y JO RK . (PAP). Jam es 
M u aviU les, dyr. h iszpańskiego 
b iura in form acy jn ego  w  N ow ym  
Jorku, ośw iadczył, że w edłu g da* 
n ych  statystycznych  dostarczę* 
n ych  przez ruch podziem ny w H i
szpanii, ilość w ięźn iów  p o lity cz 
n ych  w ynosi obecn ie  150 tys. W 
Okresie od  stycznia do m aja br 
stracono w  H iszpanii pod zarzu- 
tem  przestępstw  politycznych  
138 osób.

G oście  w yrażali s ię  z uznaniem 
o naszej p rod u k cji p izem ysłow cj, 
szczególn ie po zapoznaniu się ze 
zn iszczeniam i dokonanym i w  na* 
szych fabrykach  przez okupanta 

Zasady w spółpracy  naszej z Cze 
ch oslow acją  w  dziedzin ie produk 
c ji maszyn roln iczych  opracowa= 
ne będą przez Sekcje  M aszyn R ob 
n iczych , zorganizow aną w  ra* 
m ach  um ow y o  w spółpracy  gospo 
darcz.cj Polski z C zechosłow acja  

Sekcja  w której skład w ejdą  
przedstaw iciele roln ictw a  t prze: 
mysłu obu  stron, ustali program y 
produk cji obu kra jów , zajuue się 
u jednosta jn ien iem  typów  _ i raz* 
pocznie w spółprace w  dziedzinie 
innych  zagadnień, zw iązanych z 
przem ysłem  maszyn roln iczych  

Sekcja rozpocznie sw a działał;

ność p o  zw iedzen iu  czechosiow ^c 
k iego przem ysłu m aszyn roln i; 
ezych przez delegację  polską, ktoś 
ra w  najbliższych  dniach wyje* 
dzie do C zechosłow acji.

REFERENDUM 
W INDIACH

N EW  D ELH I, czw artek  
W  dniu 8 lipca od b y ło  się 

w  Peszaw arze, p ółn ocn o 1 zachoa 
n ie j p ro w in c ji Indit referendum , 
k tóre  ma zadecydow ać, czy pro* 
w in c ja  ta zostanie przyłączona 
d o  H industanu czy też d o  niuzul* 
m ańskiegp Paitistanu. W  czasie 
trw an ia  g łjsow an ia  oddzia ły  bry* 
ty jsk ie  i in dyjsk ie  znajdow ały 
s ię  w  stanie pogottnyia w ojenne* 
go, b y  zapobiec ewentualnyrr in* 
cydentom . P row incjona ln a  partia  
kongresow a b o jk o tu je  w ybory , 
uważając, że w  p row in c ji tej po* 
w inno b y ć  u tw orzone niezależne 
państw o Pathanow , ze  szczepu za 
m teszku jącego te tereny. P rem ier  
p row in cji z ram ienia kongresu  
dr. Khan Sahib ośw iadczył, że  
pod a  się  do dym isji, jeś li ponad 
30 proc. g łosu jących  w yp ow ie  się 
za Pakistanem .

Po referendum 
w hiszpami

N O W Y  JO R K , czw artek

W  zw iązku  z  ostatnim  referen  
du m  w  H iszpanii rep u b li 
kańskiej, p rzedstaw icie l hi= 

szpąńskiego rządu  rep ublikańsk ie  
go  w W aszyngton ie  ośw iadczył, 
iż  rząd jeg o  potw ierdza  sw ą nie* 
odw ofa lną  d ecyz ję  prow adzen ia, 
przy  użyciu  wszystkich dostęp* 
n ych  m u środ k ów  w a lk i w  celu  
obalenia  dyktatury F rance oraz 
zapobieżen ia  w prow ad zen iu  w  H i 
szpaim  in nego  ustroju  niż rep u b lf 
kański, bez  uprzednich  w y b orów .

O k reśla jąc r ’ :dz ie lno re fe ren - 
aum , jako „iay.-ne n adusycie  
i d rw in y  z d em ok ra cji ’’, rzecznik 
rządu republikańsk iego pod k re ; 
śltL że  w yn ik  g łosow an ia  n ie m o
że b y ć  uznany, ja k o  „w y ra z  m ani 
festa cji lu dn ości na rzecz Frań 
co ” .

Rząd repuDlikański n ie zamm* 
rza uciekać s ię  d o  w o jn y  dom o* 
w e j, lecz spod ziew a  się, że  Z g ro 
m adzenie G eneralne O N Z p od e j
m ie od p ow ied n ie  san k cje  p rze 
ciw k o  gen. F ranco na n ajb liższe j 

sw e j sesji.

Prawda w oc?jj kole

Z A  CO SKAZANO 
EUGENL iENNSA

N O W Y  JO R K . czw artek 
P rzyw ódca  Partii K om u nistyczn ej U S A  D EN N IS został skazany 

na je ie n  rok  .w ięzienia i 1000 dolarów  kary przez sąd w N ow ym  
Jorku za „obrazę  K om isji Izby R eprezentantów  dla badania dzta* 
łainości anty am ery kański e j” .

R e p u b l ik a n ie  z a ! : ie r ja ;q  o  z w o le n n ik ó w

Dlaczego w USA obniżono 
podatek dochodowy?

N O W Y  JO R K , czw artek 
Izlm  R eprezentantów  uchw alifaa w dniu 9 , - pc.a n ow y republi*

kański projek l ustaw y o  zniżeniu  stopy podatku d ochodow eg i n  
m i śl now ej ustawy w pływ y z tego podatku zm niojizą  s ię  o  łączną 

4 m iliardów  dolarów . W kołach waszyngtońskich wyraża się 
ustawa ta zostanie rów n«eż zatw ierdzona przez

sum ę 
przypuszczenie, że
Senat.

Jak w iadom o, pierwsza u eh w  a 
luna przez K ongres, ustawa o 
zm niejszen iu  po-datku dochodo* 
w ego, została zawetowana przez 
prezydenta T K U M A N A  któr^ 

przytoczył na uzasadnienie tegi 
kroku szereg argum entów  natury 
gospodarczej, oraz zaznaczył, że u- 
s t a w ó w  ogóle została przyjęta  w 
n iew łaściw ym  czasie. O baw iając

się że partia  dem okratyczna 
zglc-si analogiczny p ro jek t ustawy 
bezpośrednio przed w yboram i, by 
pozyskać w yborców , partia repu* 
Mikańska w prow adziła do sw ego 

lerwotn ego projektu niezuaczną 
zm ianę przesuw ającą jed yn ie  
•ermin w ejścia  ustawy w  życie 
o kilka m iesięcy i w niosła go p o 
now nie na rozpatrzenie Kongres 
su,

.Oennis ośwtad 
czył w  swoim 
czasie, że ko 
m isja  ta  p ro 
w adzi dzi«łal=
ność sprzc:
czną z Konsty 
tucją  Stanów 
Z jedn oczon ych  

P rzew odn iczący  sądu stwierdzi?
na rozpraw ie, że D ennis m oże u 

n iknąć kary w  w ypadku, gdy wy* 
stąpi przed K om . Izpy Reprezen* 
tanlów  dla badania działalności an 
tyam erykańskiej i oaiwoła ,,swe 
oszczerstw a” . Na to  Denis się jed  
nau nie zgodził, stw ierdzając p«= 
nownie, iż działalność tej kom isji

jest bezprawną, ą celem  je j  Jest 
7walrzanie ruchu  robotn iczego 
w U SA. Pozostaje ona pod wpły» 
wem  w ie lk ich  koncernów  ja k  na* 
przykład „S tandart O il” , organizą
cji protaszystow skiej „A m eryka
ponad w szystko” , oraz zwolenni* 
ków  „lyn ch u ” . D ennis dał w yraz 
przekonaniu, że naród amerykań*
ski ocen i p ręd z e j czy p ó ź n ie j o-- 
grorr n iebezpieczeństw , p łynący  
z działalności k om isji d la  bada= 
nia działalności anty amerykan* 
sk iej dla sw obód  obyw atelsk ich  
USA.

O d w yrok u  Dennis w n iósł apela 
cję.

Przed konferencją paryską

O b c h ó d  Aw hfta  
% dobvt:ia lia s ty lr i

ii »  dniD 14 lipca — rocznicy 
-dobycia  B tstylii Odezwa w zyw a 
poza tym robotn ików  do ozujno* 
ści w ob ec zw iększonej działalno* 
ści kolabnracjonistów  i Jawnych 
zw olenników  rządu Y iehy,

' ,  P A ItY 1̂  'z w a rT 
partie  kom unistyczm  i soolalt- 

styczna departam entu Sekwan i 
wydały w spólną odezwę, w zyw a
jącą  ludność Paryża dc zorga-*zo 
w ania m asow ych w ieców  i m anife

Jutro rozpoczyna się w Paryżu konferencja 
państw europejskich, zwułana przez rządu angielski 
i francuski, Wszystkie przygotowania da tej konfe
rencji dowodzą, że istnieje z góry określony pian 
brytyjsko-amerykański, który ma zostać narzucony 
państwom, biorącym udział w konfersncu

Ce.em tego planu jest stworzenie „bloku zachodniego" 
i wykorzystanie go dla uzyskania kontroli nad państwa
mi europejskimi pizez obietnicę wielkich kredytów. Do 
tego zmierza projekt utworzenia tak zwanego „K om itetu  
Kierowniczego" który by jeszcze przed sprecyzow aniem  
przez S t a n y  Zjednoczone charakteru i warunków pomocy 
finansowej dla państw europejskich nakreślił plany reor
ganizacji przemysłu w tych krajach w .interesie amery
kańskich trustów i monopoli.
P u m d sm w y jśc ia  d la  organiza 

to ió w  „b lo k u  za ch od n iego" jest 
w ciągn ięcie  zach od n ich  N iem iec 
do  b lok u . Jest to  jeszcze  jedna 
próba , ja k ich  w ie le  b y ło  czy n io 
n y ch  p rzed  drugą w o jn ą  św ia to 
w ą, w ykorzystan ia  N iem iec dla 
im peria listyczn ych  ce ló w  p o lity 
k i m ocarstw  an g losask im . O b ec
n ie  A n glia  i A m eryk a  nie m ogą 
ju ż  liczy ć  na cale N iem cy jak  
przed W fjn ą  i dlatego ch cia łyby  
p rzyn a jm n ie j zgrup ow ać „B lok  
Z a ch od n i" części N iem iec i prze 
m yślow ego  Z ag łęb ia  R u hty .

D ow od em  Jak skrupulatnie 
p rzygotow an o  ten rozw o j w ypad 
ków jest fakt ogłoszen ia  p izez  
anglo - am erykański zarząd ok u 
p a cy jn y  planu  zw iększen ia  poz io  
m u p rod u k c ji przem ysłow ej Nie 
miec, oraz p rzyb ycie  m in. am er. 
H A R R IM A N A  1 A N D E R S O N A  
ce lem  przeprow adzen ia  rozm ów  
w  te j spraw ie.

Jasne jest, że włączenie anglo- 
amerykanskieb stref okupacyj
nych Niemiec do Bloku Zachod
niego oraz ofiarowanie pomocy

Konferencja 
. redaktorów 

naczelnych 
prasy PPR i PPS

117 czw artek dniią 10 lipca br. 
*  ’  przed  południem - odbyła  się 

w  gm achu  P rezydium  R ady M ini 
strów  w spólna kon feren cja  re* 
dabtc.rów  naczelnych  prasy P P R  
i PPS. O brady zagaił to  w . Pre* 
m tet C Y R A N K IE W IC Z . R eferaty 
wygłosili w  im ieniu  K C  P P R  
tow . w icem in ister  BER M A N  i w  
im ieniu  C K W  P P S tow . w icem  i* 
n ister JA B Ł O Ń S K I Obnadum 
przew odn iczyli sekretarz CK W  
PP S  tow . Ć W IK  i cz ło n e k ' K C  
P P R  tow . JĘ D R Y C H O W S K I. Nad 
referatam i w yw iązała się dysku* 
sja. -

P ierw szy  zabrał głos red. na* 
czulny „Trybuny Robotniczej” —  
torw. Staszewski.

N astępnie przem aw iali tow . 
P R A G A  (red. n-ięzelny Socjali* 
stycznej A gen cji P rasow ej), tow . 
B IE L S K i (R obotnicza Sipółdztel* 
nia  W ydaw nicza  „P rasa” ) i inni.

Nawiąż-ując do referatów , m ów  
cy p od n ieśli szereg zagadnień, 
zw iązanych  z  rozw ojem  prasy  ro* 
botn iczej i je j udziału w  budow ie 
dem okracji lu dow ej. Mówcy wy* 
powic.azieli się zą koniecznością 
ściślejszej współnraoy prasy oby* 
dwu taratnich partii w celu pogle* 
hienia jednolitego frontu t wysunę 
li szereg praktycznych propozycji 
zmierzających w tym kierunku.

W vniki obrad zreasum owali 
tow  tow  • Jędrychow-kt i Ćwik. 
P o  -sk oń czen iu  knnferen-cji tow . 
P rem ier pod ejm ow ał redaktorów  
prasy  PP R  i PP S skrom n ym  o* 
biadem , w  czasie którego w  ser* 
decznej atm osferze prow adzono 
nadal przy jacie lsk ie  rozm ow y.

Kronika polityczna
M inister spraw  zagranicznych  

Zygm u nt M udzełew skt p rzy ją ł w  
dniu 9 bm . posła Danii w  War* 
azaw e p. K nut A age M-onrad 
Henseha.

P. o. dyrektor departam entu 
politycznego d r  Tadeusz żebrów * 
ski przy ją ł w  dn iu  S brr,, posła 
B u łgarii w  W arszawie p. Pavela 
Tagarorfa.

A m basador R  P  w  M oskw ie 
Marian Nas/kows-ki opuścił po 
kilkudni liwym służbow ym  poby=-‘j 
c 'e  w  dniu 9 bm . W arszawę, u* 
da jąc się z pnv rotem  do M oskw y.

N iem com  róvv .i„„*cśn ic  ze 
W strzym aniem  pom ocy  dla kra 
jó w  przez N iem cy  zn iszczonych , 
ja k  np Jugosław ii.- je s t  ca łk o w i
cie  sprzeczne z zoDowiązaniam i 
p rzy jętym i przez -trzy  m ocarstw a 
na kon feren cji- poczdam skiej.

P ^ n y  tego rod za ju  n apotykają  
na sprzeciw  ze strony św ia tow ej 
ęp in ii dem okratyczn ej oraz n ie 
m ieck ich  k ó ł demoKratycznvch, 
k tóre  zdają  sobie spraw ę ż  tra
gicznych  k on sek w en cji tego k re - 
ku  dla przyszłości N iem iec. Ą j,

P olityk a  M onachium  zb a n k iu - 
tow a ia  P olityka  n ow eg o  M on a
ch ium  jest także skazana na b an 
k ru ctw o . w. P.

P rzegląd prasjj 
z a g r a n i c z n e j

Am erykańskie p ;smo

„KATION**
„Narody w schodnio-europejskie 

mogą obecnie współpracować z 
sobą tak, jak nigdy przedtem, po 
nieważ posiadają podobną struk
turę społeczną i gospodarczą.

Stany Zjednoczone, mytą się, je  
śli sądzą, że nowe ustroje wscliod 
nio-europejskie zmienią swą poli 
tykę, by otrzym ać dolary. Bez po 
mocy amerykańskiej oabudowa 
Europy wschodniej będzie trud
niejsza, lecz będzie robiła postę- 
p.v

Rew olucja w Europie wschod
niej nie w ywołała chaosu—wbrew 
temu, co twierdzą zachodni dypio 
maci i ekonomiści. W iększości ro 
botiiików powodzi się lepiej, niż 
przed wojną. Zagadnienie ch łop
skie nie zostało jeszcze rozwiąza
ne, lecz przeprowadzono reform ę 
rolną. Stosunki w  rolnictw ie kra 
jów  wschodnio-europejskich nie
wątpliwie ulegną poprawie, dzięki 
wprowadzeniu w  życie nowych 
planów gospodarczych.

—o—O—o—

t i n m s it

Program gospodarczy, jaki zo
stanie opracowany na konferencji 
paryskiej, nie będzie wcale kolido 
wał z dwustronnym i umowami go 
spodarczymi. /

Poisko — czechosłowackie iikła- 
dy gospodarcze są typowym  przy 
kładem układów, zawartych lirzez 
2 kraje, celem udzielenia sobie 
wzajem nej pomocy. Um owy takie 
m c tylko nic mogą być sprzeczne 
z planami odbudowy Europy, lecz, 
wręcz przeciwnie, przyczyniają 
się korzystnie do odbudowy kra 
jów  europejskich.

Proces »Liceum« rozpoczął' się
Szpiedzy Andersa 

przed sa.
W ALSZAW A, czwartek

W  ś r ę d e  9- t n  ro zp o cz ę ła  s ię  w  R e jo n o w y m  S ą d z ie  
W o js k o w y m  w  W a rs z a w ie  ro z p ra w a  p r z e c i w k o  e r u r i ę
szpiegowskiej występującej p.- n. „LICEUM", podległej 
bezpośrednie II Korpusowi gen. ANDERSA i zorganizo 
wanej na podstawie jego instrukcji. Rozprawa odbywa 
się w gmacnu sądu, przy ul. Leszno. Na ławie oskarżo- 
n>ch zas’ -ida 14 osójo. Są to: Barbara Sadowska. Bole
sław Zieleniewski, Franciszek Pneyński, Lech Dunin. 
Helena Dmnnówna, Julian Ło/icki, Jadwiga Sternin - 

Matuszewicz, Stanisław Jakubisiak, Stanisław Karclkie- 
wicz. Czesław Atmims, Stanisł. AJmowicz, Mieczysław’ 
Błaszkiewicz, - Kazimierz Frejtag, Halina Waszczuk

P o fikcy jnym  roz-wiązantu Ar*: 
m ii K ra jow ej oraz p o  nieuda* 
n ych  p-óbaeh  stworzenia na je j 
kadrach organ izacji ,Nie”  (NTE* 
PO D L E G ŁO ŚĆ ) w  k oń cu  marca 
1945 r. reakcyjne czynniki k ierów  
-liczę pow oła ły  do życia  t. zw.
,D elegaturę Si Z bro jn y ch  na 

K ra j”  O rganizacja ta zachow ując 
w  zasadzie strukturę i styl pracy 
b. A K . reaktyw ow ała  istn iejące 
w  czasie okupacji jednostk i orga* 
nizacyjne z  tym, że działalność ich 
skierow ana została przeciw ko 
od iad za jącej się P olsce demokra* 
tycznej na korzyść t. zw . ,,rządu 
em igra cy jn ego” , prow adzącego 
w alkę z  dem okracją polską.

W system ie kom órek w y w  .a*
dow-ezych „D elegatury Sił Zbrój* 
nych  na K ra j” została w m arcu 
1945 r. pow ołana na m ie jsce  dzia 
ła ją ce j w  czasie oku pacji ekspo* 
zytury w yw iadu „P ra ln i”  — eks 
pozytura w yw iadow cza  „P ralnia  
I I ” . " „P ra lń .d I I ” ' miała za zada* 
nie prow adzen ie  w yw iadu  poli* 
tycznego, w ojsk ow ego  i gospodar* 
czego. W iadom ości i dokum enty  
zbierane były z całego terytorium  
Polski. W  sk]ad „.Pralni I I ” wę* 
szlo szereg kom órea  w yw iadów * 
czych w  całym  kraju. Z  „P ra ln i”  
w yłon iona została ekspozytura ob= 
cego w yw iadu  p n. „L ice u m ” .

Akt oskarżenia zarzuca SADOV? 
SK IEJ. liczące j lat 26, że: w  o* 
k re -ie  od  31 sierpnia 1944 r. de 
sierpnia 1945 r. na terenie w o j 
'u b e lsk iego  i w arszaw skiego bra= 
ła czynn y  u dzia ł w* nielegalnym  
zw iązku ..Delegatura Sił Zbrój* 
nych  na K ra j” , m ającym  na celu 
obaienie ustroju  dem okratycznego 
Państwa P olsk iego .

W  okresie oó  m arca 1945 do 
końca października 1945 r. zaj* 
m ow ala stanow isko zastępcy 
szefa ekspozytury w yw iadu  
,.Pralnia I I ”  i grom adziła  wia* 
dom ości z dziedziny gospodar* 
czej, po lityczn e j i  w ojsk ow ej, 
stanow iące ta jem n ic" państwo* 
w ą  i w ojsk ow a  i  przekazywała 
je  w  form ie  pisem nych  rapor* 
tów  szefow i w yw ia d u  Belega* 
tury Sił Z bro jn y ch  W  p ołow ie 
sierpnia 1945 r  w yjechała  za 
granicę do Regensburga i do A l 
kony. gdzie prow adziła  rozmo* 
w y  osobi.śrio z gen A ndersem  
szefem  II oddziału  K orpusu 
pik. B akiew iczem , iego zastęp* 
gą pik, K ijak iem  1 ich  pełno* 
m ocntkiem  m jr. K o :.’ow sktm .
W  w yniku tych rozm ów  p od p o

rządkow ała eksn-ozyturę w yw ie 
du „P raln ia  TI” gen A ndersow i 
i po otrzym aniu instrukcji w yw .a  
dow czych , pieniędzy w sum ie 4 
tys. dolarów  ,i radiostacji powró* 
c i łc  de Poiski, gazte zorganizow a

ła szereg kom órek  w.ywtadow* 
czych, pod  łączną nazwą „LI* 
CEU M ” . „L ice u m ”  podległe by ło  
bezp ośredn io  II K orpu sow i gen. 
Andersa,
- O d początku listoipada 1945 r

do dnia zatrzym ania tj. do 13 
m arca 1946 r. Sadow ska zajm o* 
wała stanow isko szefa ekspozy* 
tury w yw iadu  obcego  p n. ,,Li* 
ceu m ” . Sadow ska zorganizow ała 
szereg odd zia łów  w yw iad ow czy  et 
i przesyłała za gran icę w iadom o: 
ści stanow iące ta jem n icę  państw o 
wa i w ydaw ała instrukcje doty: 
cząee prow adzen ia  pracy w yw ici 
dow czej.

(dalszy ciąg na Ser. 4$

U r o d z a j
w  Z S S R

W icem in ister roln ictw a  ZSR R  
L a ja n a w  ośw iadczył, ze w  roku 
b ieżącym  m ożna oczek iw ać d o 
brego urodzaju  zboża i ku ltu i 
echnieznyeb. Na poiudniu kraju  

żniwa zakończono już na obszarze 
pottora m ; liona ha. Z b io ry  są na 
cz ó ł dobre, a urodzaj w  w y sok o 
ści 25— 30 m etrów  z hektara n ie  
jest zjaw iskiem  j-z a d k ,^
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W przededniu rozgrywki
G-ay spoglądam y w stecz  na tę 

n iedaw ną chw ilę, k iedy  w a lk a  o 
a zd row .ęn ic handlu  była  jeszcze 
. ko  hasłem , projektem , m a ją 
cym w e jś ć  w  życie, przypom in a

m y  sob ie  padające w ów czas gęsio 
o rzy cin k i i przytyki, będące  \vy= 
.naem  p o w ą lp iew ąn ja w  skutecz» 
ność, a zw łaszcza w  szybkość 

cji. W  sceptycyzm  w padli nie 
tylnio nasi w rogow ie , ale n ieraz i 
i  zy ja ciete : , / a w ,e je ob iecu je -
c.e... za daleko się zapędzacie... 
na ca łym  św ieeie istn ieje prze5
cie; spek u la cja ’ ’ !

P rzypom in ało  to łudząco n ieco 
w cześn ie jszy , j ecx b lisk i jaszcze 

' res. k ied y  m inister M in c w yły  
5'".' P °  raz p ierw szy ram y planu 
^=leinicg0 . _  „S zaleństw o... zam - 
T  na lodzie... trzeba co najm niej 

dziesięciu  lat, aby Polska m ogła 
norm aln ie egzystow a ć" —  oto co 
‘ ■ozgłaszali nasi rodzim i pesy 
m iści.

A  Cu w ykaza ła  praktyka? —  
e Pian n ie  ly lk o  je s i w y k on y 5 

W any —. a\e n ie jedn ok rotn ie  prze;
kraczany.

N a odcinku  w alki z drożyzną 
Pow tarza się to sam o zjaw isko, 

erwsac uderzeni* dnn/ ju ż  cen '
Be wyniki,

^P ły n ą ł za led w ie  m iesiąc od 
c  w ili w e jśc ia  w  ży cie  odnośnej 
1 -aw y ; n ;e w ie le  w ięce j też cza - 
su m inęło odkąd ek ip y  kontrol- 

€> .leszcae n iepew ne i niespraw * 
w y ruszyły w  te ien . N ie m iały 

e jeszcze w ów czas gruntow nego 
W yszkolenia, nie b y ły  u zbro jon e

w  p óźn iejsze  zarządzenia, staWia5 
ly  ipierwsae leroki.

P raktyka okazała s-ie najlepszą 
szkołą. Z ap ał i p oczu cie  odpo= 
wiedizialności kmnWSłerów sp o5 
lecznych  sp raw ię  źe jyoszc/.egolne 
n iedociągn ięcia  (n ieliczne zresz
tą) zostały  szybko napraw ione, Z 
każdej akcji pow Taęają ekipy z 
o b fity m  p ołow em .

Jak ie  są konkretne w yn ik i d o 
tychczasow ej w alki z  drożyzną?

—  M i3*6 wieprzowe »tama/o o 
30 zł. na kg, wolowe o 10 z1 
N ajw iększa zniżko, osiągnięta 
siała na cenie masła  (deserowe 
spadło z .600 do 460 zł) wiejskie 
—  za które pob ieran o tyte, ile zy 
w nie się pod oba ło  sprzedaw cy  —; 
oszacowane zostało obecnie na 370 
zł) cena mlt-ka wjynosi dziś 31 zł za 
litr. U przednio w yn osiła  ona 34 
zl, ale w praktyce nikt jej nie 
stosow ał. P ob ieran o za m leko po 
40 /I  i w ięce j Realna w ięc  zn iżka 
jest pow ażna. —  W  najb liższych  
dniach aokonan-a też zostan ie zniż 
ka cen y ch leba. . Za pob iera n ie  
w yższych  cen sprzedaw cy są ipo5 
ciągani ao odpow iedzialności.

W szystko to m a m ie jsce  na 
przednów ku a w ięc w  ok resie  r a j 
cięższym  dla przeprow ad zen ia  
obniżek.
W ybitn ie u zd raw ia jąco  podzia łać 
la a k cja  k on tro li na h andel ie k - 
stylnoskonfekoyjny. C eny tow a 
rów  n ie zostały  w praw d zie  
form aln ie  obniżone, a le .p r z y m 
k n ięcie ’ ’ k ilk u  k u p ców  spoi 
w od ow a ło  jak  różdżka czarod zie j5 
ska, nagły spadek cen. K u p cy

  _
Łłelegacjn F A u  przyuyia ao Warszawy celem zbadania jaka pomoc 

. iesi potrzebna Polsce,

Dorobek sesii seimowej
Ostatni (22 —  130) num er „T ry b u n y  W oln ości1’ przynosi artykuł 

t o y , Jędirychowskiego o dorobk u  ostatniej sesji S ejm ' U staw od aw 
czego. O m aw iając pow zięte  u ch w ały  o planie odbu dow y, inw esty
cyjnym., zatw ierdzen ie budżetu  i inne ustaw y przyjęte  na tej sesji 
tow. Jędrychowski pisze:

Dorobek tej sesji, to wcieleni* w ustawodawstwo słusznej 
koncepcji gospodarczej i społecznej polskiej demokracji, kon- 

■ ncji, kiera stanowi platform ę .jednolitego frontu klasy robot- 
aczej, sojuszu —  robotniczo -  chłopskiego i bloku stronnictw 

n Amukr etycznych.
Tej koncepcji, opozycja peeselowska —  poza zwykłymi osz

czerstwami J jałowymi narzekaniami —  nie mogła przeciwsta- 
żadnej Innej pozytywnej koncepcji. Próby przeciwstawie

nia wsi miasta, spółdzielczości i inicjatywy prywatnej Państwu, 
nróby podważenia jedności bloku demokratycznego, sojuszu ro- 
jotuiczo -  chłopskiego i jednolite,go frontu klasy robotniczej 
skończyły się dla PSL i jego sojuszników caikuwitym niepowo
dzeniem Zbyt wyraźny był ich manewrowy charakter, aby 
Ktokolwiek mógł się nabrać na parlamentarne chwyty polity
cznych bankrutów z PSL.

Obóz demokratyczny wyszedł ■/. sesji Sejmu Ustawodaw
czego silniejszy, bardziej zwarty, bardziej politycznie jednolity.

Żniwa sprawaw całego narodu
g T ,i I. m  ty i ułom  w  „Chłopskiej D rod ze” pisze Iow. C n e ich ow -

Naczelnym hasłem staje się i w tym roku baslo sprawnego. 
°  »zę nego , r zaprowadzenia zniw. Spratva jest jasna i pro
si fu i.n więcej zboza zbierzemy w kraju, tym mniej zmuszeni 
bęuzicmy sprow.dzać żywności z zagranicy, tym więcej ma
szyn, > om, i * joiow można będzie sprowadzić dla wsi, tym
” *e'  lilii llsaóu można będzie przeznaczyć na odbudowe 
kraju.

Dlatego jawii kplwielt marnotrawstwo zboża w ogresie żniw 
nie może znaleźć zaunego wytłumaczenia, a winnych należy 
traktować jako szkodników gospodarczych.

Narady PPR i SL
O w spóln ych  naradach P P R  i SL  pisze „G los  L u d u ":

Spotkanie aktywistów: wspólna wymiana zdań, dyskusja 
nad tym co dzieli i nad tym co łączy, krytyka dotychczasowej 
działalności i omawianie planów dalszej pracy —  to dobra for
ma współpracy miedzy partiami politycznymi, które wspólnie 
ponoszą odpowiedzialność za losy Państwa,

Wspólne narady aktywistów partyjnych, które odegrały tak 
uu-lką rolę zwłaszcza przy montowaniu pogłębianiu i utrwa 
laniu jednolitego frontu klasy robotniczej, teraz dopiero zosta - 

zainicjowane w  ramach sojuszu robotniczo-chłopskiego —  
loju izu , który stanowi jeden % fundamentów naszego żyd a  na- 
rotio w ego,
T dal-aj:

N u ady aktywistów naszych bt.Uwi ’ part: powinny si?
walnie przyczynie do szybszej odbudowy wsi polskiej, do po- 
prawy zaopatrzenia miast, do pógłęhiręaa sojuszu robotniczo- 

- -  d.y> utrwzlęnia ■ umocni ■'•Ja Siwo*, rac ii lodowej,

tefcstyłni,, kt&rz:y bacuj taóbar5 
dziej zd ziera li skórę z  klienta, za 
rafoi-ając n ieraz p o  k ilkaset p r o 
cen t na towarze, m uszą się  dziś 
za d ow olić  przepisow ą m arżą za 5 
robk ow ą , od  24 —  30 proc. P o m i5 
nąć tu n ie manna ro li i zasługi 
P ow szechn ych  D om ów  T ow a ro 
w ych , k tóre  przez sw oją  k on ku 
ren cje  rów n ież zm uszają  k u p ców  
do stosow ania bardziej u m iarko5 
w anych  cen.

Obok drożyzny źród łem  nieucz= 
ciw ych  za rob k ów  jest także fa ł
szow ania tow arów — głów n ie  m le 
ka i p rzetw orów  m lecznych . I na 
tym  odcinku  nastąpiła pew na po= 
praw a.

Te wyniki już w pewnym 
stopniu wyczuwalne dla budżetu 
rodziny robotniczej, to dopiero 
początek; to ty lko skutki do= 
raźnej, p rzygotow aw czo  -  szkole 
nio.wej a k cji B iorą c  le k c ję  .prali5

tycz nogo postępow ania , k on tro le5 
rzy  sp ołeczn i dali rów n ocześn ie  
dobra  le k c ję  paskarsom .

To, co  osiągn ięto , jest jednak  
ty lko w stępem . C hw ila  szerokiej,
pe łn e j a k cji d op iero  się zbliża.
— Szkolą  się n ie  ty lko k on tro le 
rzy; p rzy g o tow u ją  s ię  też sztaby 
k ierow n icze  akcji,, uzupełnia  sw ę 
p rzygotow an ie  m ilic ja , obradu ją 
praw nicy. F orm u ją  się K om isje  
C en n ikow e.

A k cja , k tóra  nastąpi, prześcig
nie sw o im  rozm achem  początko= 
w e oczekiw ania. Ta akcja, to n ie 
ty lko w y łow ien ie  garści paskarzy 
1 zw rócen ie  społeczeństw u  zagra5 
b ion y ch  sum  w  form ie  przyk ład 
nych  kar; to  nade w szystko d a l
sza obn izna  kosztów  utrzym ania, 
to udostępnien ie m asom  p racu ją 5 
cym  dóbr, k tóre im s ię  praw nie 
należą,

F .L eonczuk

O  szczeoJlacli nowerf unv©wy gospodarcze*
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Obiat towarowy Ptrfski z Czechosłowacją
M z ie  w dolarach czterokrotnie wyższy niż w roku 1937

Podsekretarz stanu dla spraw han 
dlu zagranicznego w  Ministerstwie 
Przemysłu 1 Handlu — tow dr. Gros 
sfeld, udzielił po pow rocie z Piagi 
w ywiadu przedstawicielowi prasy 
na temat szczegółów  nowopodpisa- 
nych układów gospodarczych.

— Na całej drodze od granicy do 
Pragi i na ulicach Pragi spotykali
śmy się wielokrotnie ze spontanicz
nymi objawam i przyjaznego nasta
wienia ludności. Często w  drodze 
przypadkowo mijane grupy robotni 
ków lub pasażerów na stacjach i w 
pociągach, w itały delegację polską 
serdecznymi okrzykami — rozpoczął 
swój wywiad dr. Grossfeld.

Ze strony oficjainej uczyniono 
wszystko, aby w izycie delegacji poi 
skiej nadać najbardziej uroczysty 
charakter. Ważnym momentem dla 
przyszłego rozwoju stosunków poi-

NOWY AMBASADOR USA 
złożył listy uwierzytelniające

PREZYDENTOWI R P.
W A R S Z A W A . W  dniu 9 bm. o yądz. 16-tęł Ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny Stanów Zjednoczonych Ameryki 
w  W arszaw ie p. STANTON G R iF F IS  przybył do Belwederu 
w low irzysiw le dyrektora protokołu dyplomatycznego AD AM A  
G U BR YN O W IC ZA 1 członków ambasady w celu złożenia listów 

uwierzytemfających PREZYDE N T O W I RZECZYPOSPOLITEJ.

W rę c z a ją c  listy , a m basad or 
w y g ło s i! p rzem ów ien ie  w k tó 
rym  iii . m. o św ia d cz y ł.

—  Panie Prozydencie. Prezy 
d«nt Stanów Zjednoczonych 
polecił ml, abym wyraził W a 
szej Ekscelencji w  imieniu nic 
jego kraju ULjlepsze życzenih 
pomyślności dla narodu pol
skiego. K_rod amerykański ży 

- wił zuwsze najgłębszy ponziw 
dla narodu polskiego 1 naj
wyższy szacunek dla niezłom
nej odwagi, która stale cecho
wała walkę narodu jiolskiego. 
Mani zaszczyt złożyć tera- W  a 
szej Ekscelencji listy uwierzy
telniające umie juko amoasa- 
dora nadzwyczajnego i pełno
mocnego Stanów Zjednoczo
nych przy jego oeoołe. 
P rezyd en t R zeczyp osp o lite j, 

p rzy ją w szy  listy  u w ierzy te ln in - 
jące, p ow ied z ia ł m ię d z y 'in n y m i: 

—  Fanie Ambaeadurze. 
Przyjmując Hsly, którymi Pre 
zydent Stanów Zjednoczonych 
uwierzytelnia Pana w charak

terze ambasadora nadzwyczaj' 
nego i pełnomocnego pizy m c‘' 
jej osobie, pragnę wyrazić w 
imieniu narodu polskiego 
szczere uczucia sympatii i 
przyjaźni, jakie kraj mój żywi 
dla Stanów Zjednoczonych A- 
m erysi. Tradycyjna przyjaźń 
naszych narodów oparta oyta 
zawsze na demokratycznych 
ideałach wolności ł sprawie
dliwości społecznej. Rodacy 
nasi walczyli o niezależność 
Stanów Zjednoczonych. Hościu 
szko i Pułaski zasłużyli się do 
brze sprawie wolności ludów. 
Naród polski prayuic szczerze

aby la tradycyjna więź przy
jaźni zacieśniała się coraz bar 
dziej, wzn ceniona prze* wza
jemne zrozumienie i nieskrępo 
wane niczym stosunki gospo 
darcie. Proszę być pewny, 
Paule Ambasadorze, że zarów
no ja osobiście, i»k i 
polski udzielimy mu całko w.- 
tego poparcia przy pełnieniu 
jego wysokiej misji.

P o p rzed staw ien iu  przez a m 
b a sad ora  cz łon k ów  a m b a sa d y : 
P rezyd en t R ząęęyp osp olite j za 
trzym ał am basadora  na jo.rywat 
i ryj n p osłu ch a n iu , p rzy  k tó ry m  
i,vt obecn y  m in ister  sp ra w  z a 
g ra n iczn ych  Z ygm u n t M odze- 

wski i p. o. d y rek tora  d e p a n a  
m antu p o lity czn eg o  M SZ dr 
deasz Ż ebrow sk i.

sko -  czechosłowacmch jest fakt na 
wiązania licznych, bezpośrednich 
kontakiów między kierownictwem  
przem ysłów polskich a ich również 
upaństwowionymi odpowiednikami 
w Czechosłowacji.

— Um owy gospodarcze z Czecho 
Słowacją—kontynuuje tow . d-'. Gros 
sfeid —  stanowią zupełnie nowy, 
nie spotykany dotąd typ układów 
handlowych. Charakterystyczne no 
vum polega przede wszystkim na 
tym, iż założeniem umów jest osią
gnięcie ścisłej współpracy obu or
ganizmów gospodarczych, przy ra
chowaniu ich pełnej samodzielności. 
Wyrazem tej tendencji jest podsta
wowa konwencja o współpracy go
spodarczej, która rozoudowuije tę 
współpracę przez powołąnie do ży
cia dwustronnej Rady Współpracy 
Gospodarczej. Zaaaniem Lady jest 
kierowanie pracami szeregu Komi
sji Farytatywnych i dążenie do 
skoordynowanego rozszerzenia za
kresu współpracy.

— .Tak określono zakres wspólpra 
cy w poszczególnych dziedzinach 
życif gospodarczego?

— Zakres łen określony jest u- 
kładami szczegółowymi, które puwo 
łuja następujące kom isje: 1) kom i
sję do w ym :any tow arow ej, 2) ko
m isję do współpracy przem ysłowej, 
3) kom isję dla spraw rolnictwa, leśn. 
ctwa i aprowizacji, 4) kom isje dla 
spraw naukowo -  technicznych,. 5) 
kom isję dl? uzgadniania metod pla
nowania i statystyki, 6) kom isję ko
m unikacyjną, 7) Komisję inwestycyj 
ną oraz 8) kom isję finansową.

Raaa Współpracy Gospodarczej i 
członkowie komisji zostaną w naj
bliższych dniach zamianowani przez 
oba rządy. Będą odbywać posiedze
nia periodyczne na przemian w War 

Rsąd , szawie i Prudzi Dla każdej komisji 
snorządzono już statuty, k<ńre zosta 
!v nodpiiane wraz z umowami.

— .Tak przedstawia sle plan pracy 
leomisyj?

— Do zakresu ich prac należą mię 
dzy innymi — wymiana doświad
czeń i wyniku badań, podejmowani 
wspólnych wysiłków gospodarczych, 
jak np. budowanie fabryk na współ 
ny użytek, korzystanie ze wspól-

Ta-

nych śiodków transportowych (ko
lejowego ■ wodnego itd.), zagadnie 
nie patentów, licencji, etc

,— Z kolei tow, dr. Grossfeld u- 
dziela inform acji na temat szczegó
łów um owy o obrocie towarowym .

— Umov a o obrocie tow'arowy.n 
składa się z dwu części. Z szerszej 
umowy, przewidującej zakres p ię
cioletniej wymiany tow arow ej, oraz 
z um owy szczegółowej, dotyczącej 
wym iany na okres od 1. 7. 1947 r. 
do 30. 6. 1948 r. W ramach tej ostat 
niej um owy nasz eksport do Czecho 
Słow acji posiadać będzie RVhrtoSć 35 
m ilion ów  dolarów. Eksportować bę
dziem y w p ierw szym  rzędzie 'wę
giel — 1,700.000 ton, prąd elektrycz
ny, cynk, niektóre artykuły chemi
czne, sól itd.

Tak samo wartość importu z Cze
chosłowacji wynieąie 35 mil. dola
rów, z tym, że poważna część tego 
importu ma charakter inwestycyjny
00 oczywiście oznacza, iż dostawa za 
m ówionych dla Polski maszyn i urz.ą 
dzeń nastąpić może dopiero jio pcw  
nym okresie czasu. Poza maszynami
1 urządzeniami przemysłowymi spro 
wadzimy z Czechosłowacji kaolinę, 
opony przemysłowe artykuły bie
gowe. chemikalia, sadzonki chmielu 
itd.

Umowy te oraz umowa Płatnicza 
ułatwiają spiatę zamówień oraz u- 
wzglądniają doznane przez Polskę 
zniszczenia i związane z nimi znacz 
ne potrzeoy inwestycyjne.

— Na zakończenie towu dr. G ros
sfeld stwierdza, że obecnie uzgod
niony obrót towarowy pomiędzy Pol 
ską a Czechosłowacja jest *>’. dola
rach czterokrotnie wyższy od obro
tu z 1937 r. Umowy zapewniają Pol 
sce na okres 5 lat zbyt węgla i cyn 
ku, a tworzą z Polsk. poważny ry
nek zDytu dla czechosłowaCKiego 
przemysłu inwestycyjnego.

Umowy gospodarcze wlewają ży
wą treść wi podstawowy układ o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy z 10 
marca br , a wykonanie tych umów 
zgodnie z ich duchem i lii erą stw a
rza daleko idące perspektywy rozwd 
nięeiź sil gospodarczych obu zaprzy 
jaźuionych krajów. (SAP.)

liromka  ( u t ó f f j w k i m

P rezydent  
b o ies ław  Bierut

honorowym 
cbyw. m. Gdań ska

GDAttSK, rzy nitek
W  czasie obrad p len a rn ego  p o  

siedzen ia  M ie jsk ie j R ad y  N aro
d ow ej Gdańska w dn iu  7 bm . 
przy jęty  został je.dnom y.śhiie 
w n iosek  o n ad an ie  obyw a te l- 
s lw a  h o n o ro w e g o  m. G dańska 
1'rezyd en tow i R zeczyp osp olite j 
uli. B o lesła w ow i R iertilow i.

A u : nadania u byw ale lstw a  lio 
b orow eg o  w ręczy  ob. P rezyden - 
lo u i  w W a rsza w ie  sp ecja ln a  d e
legacja  gdańska.

O tw a rc ie  huty ,,S to łczyn”

W  ramach uroczystości („Święta Morza") odbyło się oficialnc 
poświęcenie i otwarcie huty „Stołezyn" koło Szczecina

W  uroczystościach slołczyńskieh wziął udział Prezydent Rze
czypospolitej ob. Bolesaw Bierut.

W  przemówieniu swoim ob. Prezydent podkreślił rolę produk
cji żelaza przy odbudowie kraju i związane z tym znaczenie dla 
poprawy warunków życia całego .społeczeństwa.

Za dobre wyniki pracy przy odbudowie huty ob Prezydent u- 
dekorował 1? pracowników złotymi, srebrnymi i b-onzowrmi krzy 
żami zasługi pc czym dokonał lustracji wszystkich działów huty 
„Stoiczyn".

Re a l i z a c j a  w s p Ołpf .a c y  g o 
s p o d a r c z e j  CZECHOSŁOWACJI 
I POLSKI NA ODCINKU HUTNI

CTWA.

, W dnii 9 bm przybyłe do Kato
wic czechosłowacka delegacja hut
ników -  specjalistów dla ustalenia 
form 1 zakresu współpracy hutni
ctwa czechosłowackiego i hutnictwa 
polskiego w ramach układu o współ 
pracy gospodarczej, zawartego mię 
dzy obu państwami.

Na czele delegacji, złożonej z 11 
osób- stoi dyrektor czechosłowac
kich zakładów „SKoaa” inż. J. Va- 
clavek.

Na konferencji, jaita odbyła się z 
przedstawicielami hutnictwa pol
skiego, jxid przewodnictwem dyr. 
CZPH inz. Sieólanowskiego, omó
wiono szczegóły pomocy w’ zakresie 
inwestycji nutniczych jakich udzieli 
przemysł czechosłowacki hutnictwu 
polskiemu w zamian za dostawy wę 
gla I cynku, koniecznego dla cze
chosłowackiego hutnictwa. Dosta
wy przemysłu czechosłowackiego o- 
bejmi, przede wszvstkim wyposażę 
nie hut polskich W' maszyny i urzą 
dzema Dotyczy to hut „Kościuszko” 
„Pokuj”. „Labeda” oraz „Zawier
cie”. Konferencja w Katowicach u- 
staliła również terminy zamówień.

Omawiano ponadto sprawę budo
wy wielkiej nowoczesnej huty dla 
przemysłu polskiego na kanale Kicd 
nickim pod Gliwicami. Huta ta, cał 
kowicie zmechanizowana i oparta 
na najnowocześniejszych metodach 
pracy, produkować ma około 1 mil. 
ton stali rocznic.

Pomoc przemysłu czechosłowac
kiego przy budowie tego zaKiadu

Nareszcie w domu

ORP„Blyskaw wióciJa
(List z GJd/ni)

gra hymn, kom pania prezentuje 
b roń  Za ch w ilę  przy dźw iękach 
,.R.oty", bandera poszarpana w ń  
chram i — św iadak n iejednego 
boju , spływ a w oln o  w  dół, by 
zakwitnąć na ru fie . T rap łączy 
pnkiad z ląaem .

P rzybyły  rodziny , znajom i, k o 5 
Tędzy. O krzykom , u ścisk om  nie 

ma końca. Z jaw ia ja  s ię  p ierw sze 
ojczyste, b ia łtrezorw one kw iaty.

W  n iejednym  ok u  p e r l: się 
łza...

Uczestnik w a lk  na m orzu  Iry j5

.Test w czesny ranek. M gły  lek ; 
kie snują się haid p o fiem  i reda 
Skrzjm ią dźw igi, pokrzyku ją  rot 
bot.ilcy. Od czasu dio czasu zali u= 
czy laśm ow iec, ładujący węgiei.

’/, w ieżyczk i obserw acyjnej Iśas 
p iur.atu  PJrtu w G dyni spoglą5 
dstfn na redą. S io ją  jakieś d w a 
frachtow ce. A  dalej, m n iej w ię 5 
cej na w ysokości Basenu G órn i5 
czego tkwi ON okręt Ri^ęczypo5 
■ p o 1 i 1 ej P olskiej .B łysk aw ica ” , 
wracający po dniach ch w ały  i 
tułaczki do ojczystej G dyni.

Na pokładzie okrętu ruch  M<r 
rymarze krzątają się, p izy g ctov  U5 
iąc „B łysk a w icę ’ ’ d o  wjełścia. 
inni stoją oparci o  ruLimgt i w  
m ilczeniu, w  zadum ie apoglądają 
na zniszczone falochrony, na z»5 
dyriTOTty r  ,rt. Spoglądają  na 
brzeg i n lecis ip iiu ń ą  się.

W leje  i?l;ki w ietrzyk^m arszcząc 
oolysk liw ą taflę  zalok,. Na topie 
irze.poc* w ąski prijporffiyk, na 
inaszi.-ie od strony praw ej burly.
powiewa binder. To snak, że

okręt wraca z b o ju  do m acierzy5 
sfego portu.

W ypadła z aw anportu  m oto5 
rówka, dobiła nu chw ile- do sza-, 
rej burty. Jeszcze ch w ilę  : okręl 
drgnął, aa rufą poczęła k ip ieć  
w oda  1 O R P „B łysk aw ica ” ru= 

szyła d o  portu.
U w e jścia  spotkali sję ON^pob 

skj mainzyciel, zw ycięzca w ielu  
b itew  i konw ojów  i ten drugi 
w rak n iem ieck iego  „G neisenau” 
pokonany w  tej G dyni, k tórej 
„B łyskaw ica”  na w ielu  m orzach 
broniła.

Jeszcze drugie- spotkanie z  „B a 
torym ’' p o  raz r, ’ e i wszy' o o  w o j5 
nie, w  d om ow ych  pieleszach.

Na nabrzeżu portu  wojsnnegr 
ruch. N a masztach trzepocą bar
dery, koTTtytnic łrciujrc**^ Mary 
narłtj W ojennej, z  ©Ąds-strą p- 
wit-a za ch w ilę  w racających.

Zatoga okrętu stoi na pokla 
k ię . Oni się też n iecierpliw ią 
0 “ !dm la* tu nie by li.

Padają na ląd cum?5. Orkiestra

„Cumy na ląd!**

■Tareszcie w domu 
Pr*n>ywa do*v6dcg Marynarki

•'ojennej, kcmtradrrrt-ał Wk-id? 
iierz Steyer w tow arzy-i 
w ego zastępcy i o ficerów  sz' 

nowych. P rze jm u je  raport ku 
kun żołn ierskim  słow em  wit
załogę i iu -p ek cjon u je  okręt.

skim. w  kanale La Man-dw, pon 
DuMcerksj, słynne z uratow ani.
n*SS .G-reyhsnd”, uczestnik fcrst- 
■v o Atianlyk uczestnik ataku 

W iochy, — O lIP  ..B łyskawica' 
tiu-na nas?.,-j M arynarki Wo- 

-.-nnej — w r ó c i ł .
tea

obejmie dostawy urządzeń eiektrow 
ni o mocy 106,000 kw. urządzeń wiel 
kopiecowyeh oraz ciężkich orzą 
dzeń transportowych. ‘

PRODUKCJA ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU METALI NIEŻELAZ 

NYCH.
W ciągu czerwca br. przemysł me 

tali nieżelaznych obejmujący pro
dukcję cynku, siarki, ołowiu i kad 
mu osiągnął następujące wwriki

Wyprodukowane ogółem 64,504 to
ny surowych rud cynku, wypełń a- 
,jąe plan produkcyjny w 107 proc., 
10,367 ton koncentratów cynku, o 
stanowi 100 proc. planu produkcyj
nego, 1,738 ton pirytu (91,5 ni„c.), 
8,739 ton blendy preżonej i spieka 
nej (92,8 nroc.), 8.505 ton kw’asu siar 
kowego 100-procentow-ego (100.? nr,) 
6,553 ton cynku (99,4 proc.), 660 ton 
siarki (101,3 proc.) oiaz 2.515 U>r> 
blendy cynkowej (102,2 proc.), 1019 
ton ołowiu rafinow-arcjo (107,3 proc.) 
i 10,5 ton kadmu rafinowanego 
(103,2 proc. planu).

PRACE REWINDYKACYJNE.
W wyniku poszukiwań orzepro- 

waazonych przez polską misję re
w indykacyjną na terenie Niemiec w 
siref.e radzieckiej odnaleziono ma
szyny i urządzenia należące do fir
my „Budowa dróg nowoczesnych 
Dla Szkoły Główn. Gcsp. Wiejskie
go odnaleziono i zaoezpieczono 95 
tomów cennych książek. Dla fabry
ki „Pionki” w Radomiu odnaleziono 
6 aparatów reakcyjnych.

Z ame-ykańskicj strefy okujiacy.1 
nej w  Niemczech w -ciągu osta tn ie  
go miesiąca nadeszło oo Polski 15 
wagonów- obrabiarek, maszyn do 
szycia i innych zrabowanych nam 
u'ządz»ń faDrycznych. Przygotowa
no do transportu około 20 wagonów 
mebli dywanów i innych urządzeń 
domow yeh.

W angielskiej strefie okupacyj
nej odnaleziono i przygotowano do 
transportu sanitarkę wojskowa z 
pełnym wyposażeniem. 0„o ,o  73 o- 
h.abiarek i 58 pras‘hydraulicznych 
przygotowano już do transportu. 
Znaleziono również i zabezpieczano 
ok. 10 wagonów dokumentów pol- 
ikich archiwów.
DELEGACJA FAO U MINISTRA 

APROWIZACJI
Minister aprowizacji ob. W. Le

chowicz przyjął delegację FAO, 
przebywającą w Polsce, celem z.a- 
poznania się z sytuacją gospodarczą 
i potrzebami naszego kraju.

Podczas konferencji minister u- 
dzielił szeregu wyjaśnień na stawna 
ne przez członków delegacji pyta
nia dotyczące sytuacji aprotyizacyj- 
nej w Polsće i obiecał delegacji po
m oc w  uzyskaniu wszelkich dal
szych informacji.

W piątek dnia 11-go bm. rzłonko 
w ie delegacji wyjeżdżają w  kilku
dniową inform acyjną podroż po 
Polsce celem zapoznania się na 
miejscu z sytuacja rolnictwa, le ś 
nictwa, hodowli zwierząt, rybolów  
stwa itp.

RUCH W PORTACH GDYNI I 
GDAŃSKU W  CZERWCU br.
Ogólny obrot tow arow y tak C;dy- 

-i jah 1 Gdańska wzrósł w  czi --,vcu 
prawię w s wszystkich sektorach. 
O giim ' obrot towarów dla obu wy 
mienionych portów  wyniósł miano
wicie 1.087,144,6 ton, przewyższając 
obrot m ajoicy o 55,399.7 ton przy 
czym import w częrwcu stanowił 

.324,495 ton, eksport: zaś 762,649,6 „oa.
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N a  fematy „ i rybuny Czytelników

achunek DOKP Katowice
W  pokaźnym  spisie in stytucji -  

d łu żn ik ów  ..T rybuny C zyteln i
k ó w  D O K P  K a iow ice  za jm u je  
m iejsce  h on orow e. Inna sprawa, 
że szczycić się tym  D O K P  K atow i 
ce n ie p ow in na , bo  byn ajm n iej 
n ie św iadczy  to  o d ob i ej pracy ," 
a lek cew ażący  stosunek d o  listów  
naszych  czytein iK ów  ze strony 
D O K P  K a tow ice  m usi b y ć  zrozu 
m iany ja k o  o b ja w  n iechęci do 
k rytyk i, sam ok rytyk i i  napraw ia 
n ia b łędów .

M y, a  racze j nasi czy te ln icy  
p oru szy li w  sw ych  listach  n a jró ż 
n orodn ie jsze  bo lączk i D O K P K a 
tow ice . Są tam  i sp raw y  bardzo 
istotne i m n iej w ażne. K rótko przy 
p om nim y listy  zam ieszczone w  
,.T rvbunie C zy te ln ik ów 11’ dotyczą 
c e  D O K P  K atow ice .

1) Dnia 23. 4. zam ieściliśm y pt.

„U w a s «  D OKP F a to w fce "  list o 
n iew łaściw ym  zach ow an iu  się 
person elu  pociągu  K a tow ice  —  
T a m . G óry  dnia 15. 4. Prosdliś ■ 
m y D O K P K a tow ice  p ou czy ć per 
sonel poc iąg u  o  Jego o b ow ią z 
kach  w zględem  podróżnych .

21 Dnia 28.4. pt. „U rzędow an ie  w  
W ydzia le A P row izacy jnym  D O K P  
K a to w ice " zam ieściliśm y list prze 
tok ow y ch  s ia c ji K a lety  o  n iew y 
p łacaiiiu  .pracow nikom  n ależno- 
ci za  sło łow k ę. W  kom entarzu  
p isa liśm y: „C zek am y na w yp ow ie  
d z i“ .

3) Dnia 18. 5. pt. „S łó w  kilka 
o  punktualności k o le i"  nasz czy 
telnik pisał o  skandalicznym  
spóźnianiu  się poc iąg ów  pod m ie j 
sk ich . N asz kom entarz brzm iał: 
„P ow y ższy  list podda jem y Dod 
rozw agę D y rek cji K ole i" .

Z  procesu „L iceum "

I
4) Dnia 23. 5. „O  połączen ie  kole 

jow e  K a tow ice  —  Strzem ieszyce" 
—  list pod p isany przez C Z P W * 
C ZPH , Z jedn oczen ie  C eluloz. P a 
piernicze, U rząd  P oczt i Telegra 
fów , U rząd W ojew ódzk i, W yższe 
Stud. N auk Spoi. G ospod. i  Sl. 
Teehn. Zakłady Jfaukow o. W  li
ście  proszono o przesun ięcie g o 
dziny oa e jśc ia  pociągu  z Sosnow  
ca do Strzem ieszyc, a b y  m iał on 
połączen ie  z  pociąg iem  k a tow ic
kim . „L ist ter p ęn a jem y d o  w ia  
dom uści D O K P  w  K a tow ica ch " —  
pisaliśm y od red akcji.

5) Dnia 31. 5. pt. „P rośb a  w y 
jeżd ża ją cych  na w czasy  pracov, - 
n ików  pod  adresem  D O K P  K a 
tow ice". L ist z  zapytaniem  czy 
nie m ożna b y łob y  w ob ec  przepeł 
n ienia poc iąg ów  dod ać ch oć po 
jednym  w agonie 1 i 15 każdego

D alszy ciąg  ze str. 2 -g ie j

i!zy Andersa przed sątfem
7 ’ e leritw sliiem u  akt oskarże

n ia zarzuca zorganizow an ie na 
terenie W arszaw y kom órki wy* 
wiadiawezej „S zk o ła " oraz w erbo  
w anie lu dzi z tereniu Białegosto*. 
ku  do rob oty  szp iegow skiej.

Osk. Pacyński grom adził wia* 
d om ości : dokum enty szpiegom
w skie oraz przekazał 16 tekstów  
tiu lów  m iędzyn arodow ych  do eks* 
pozytu ry  w yw ia d ow cze j , jLtcl im " 
O sk . Dunin przeprow adzał wy* 
Wtad odn ośn ie  Ai-mtt P olskiej i 
w ojsk  radzieckich.

Polsku bandera 

na morzach świata

Osk. D uninów na dostarczała 
w iadom ości odnośnie odidztalów 
w ojskow ych , M . O., partii polt* 
tycznych  ttp.

Osik Ł oz ’ ckt oraz Sternin*Ma* 
tuszew icz organ izow ali akcję 
szpiegowską na te rera e W ybrzeża 
i B iałegostoku.

Osk. Jakubisiak organizow ał 
akcję szp iegow ską na terenie 
K atow ic oraz G dyni Gdańska i 
Szczecina.

P od obne zarzuty stawia akt 
oskarżenia pozostałym  członkom  
szp iegow skiej organizacji.

O s k . S ad o w ska  z e z n a je

śfir p
M : W. '4

h  }
\ 6- , * 1 w

Ą j
K

Jiy

W  pierw szym  dn 'u  procesu  — 
oskarżona Sadow ska zeznaje da
lej, że stale m iała pew ne wątpili* 
w ośct oo ao w artości swy cn 
w ładz, a to  na skutek wiado* 
m ości o  dzia ła jących  w  kraju  
grapach  dyw ersy jn ych  NSZ, pod* 
porządkow anych  gen. A ndersow i, 
a prow ad zących  w ręcz  szkodliw ą 
p olityk ę  P óźn iej przekonała się 
na podstaw ie  dok u m en tów  o  
przeszłości ON R*owskiej Bry gady 
Ś w iętok rzysk ie j, współpractującetj 
i ściśle  zw iązanej z N iem cam i 
oraz faktu  podporządkow ania  o* 
środ k ów  konspiracyjnych  Anglo* 
sasom.

U tw orzen ie  Kompusu Przyspo* 
sobienia dla żołn ierzy arm ii An* 
dersa, dalsza działalność gen. 
A ndersa, p olega jąca  na prowa* 
dzeniu  w yw ia d u  w  kraju , wypo* 
wiećtzi A ndersa  na temat Z iem  
Zachodnich , idące  na rękę Niem* 
com  — w szystk ie  te  takty ode* 
brały  oskarżonej ch ęć ob ron y  g'en 
A ndersa, którą  p oczą tk ow o za* 
m ierzaia przeprow ad zić przed  
sądem .

Oskarżona "twierdza, że źród*
łem  w alk i b ra tobó jcze j, strzelaj 
n ia  i ek sp rop ria cji —  jest istrie* 
n ie  sam ej kon sp iracji. D latego 
też od|powiedzialncjjć za ow e  
zbrod n icze  czymy, p op ełn ion e  
przez ludzi pod ziem ia  —  obciąża 
czasam i nie tych  ludzi —  p ion 

k ów  podziem ia, a le  ich  d ow ód z;

tw o  —  tych, k tórzy utrzym ują 
len w  pracy  kon sp iracy jnej.

Oskarżona stwierdza w  zakoń* 
czemiu, że doszła do głęboKiego 
przekonania, iż  w szelka praca 
konsp iracyjna  jest z punktu wi* 
Jzenia interesów  czysto polskich  
—  szKodhwą i nie mającą wido* 
k ów  pow odzen ia.

„D oszłam  do w niosku  —  m ów i 
oskarżona —  ż e  R ząd  d o lsk i n ie  
p ragn ie  niszczyć i w ięz ić  ludzt 
w artościow ych , u czciw ych , którzy 
tkw ili w  k on sp iracji dzięki błę= 
dom  sw ego dow ód ztw a  b iedom  
podziem ia i pew nym  b łędom  
rządu w  stosunku ao tego pod* 
ziem ia —  ale w e  w łasnym  interes 
sie państw ow ym  pragnie włą* 
czyć tych ludzi jak  najprędzej do 
norm alnego i konstruktyw nego 
życia  państw ow ego.

D la dobra w ię c  in teresów  poi* 
skich i d la  dobra  m oich wpót* 
eracew niK ów , k tórych  pragnęłam  
w yciągn ąć z pracy  konspiracyj 
nej —  grupę „L ice u m " ujawni* 
łam ; D ecyzję  tę rozw ażyłem  razem  
z H. Żuktem . z którym  co dc 
wszystkich tych  kw estii całkowi* 
cie uzgodniłam  sw ój pogląd.

D yrektyw om  naszym  podpo* 
rządkow ali się wszyscy pracow ni* 
cy  „L ic e u m 1’, uznając ich  slusz* 
ność i pod a jąc w ładzom  Bezpie* 
czeństwa m ateriał j in form acje, 
dotyczące sw o je j działalności’’.

Dolnośląskie uzdrowiska
iiiuiimimiiiici .

na dorobku
C o  pi^a1 S z o p e n  o D usznikach

„Przejechawszy Błonie, Socha 
czsw, Łowicz, Kutno, Kłodawę, 
Koło, Turek, Kalisz, Ostrów, 
Międzybórz, Oleśnicę, Wrocław* 
Nimseh. Frankenstein, Wartę i 
Glatz stanęliśmy w Beinertz, 
gdzie dotąd stajemy. — Dwa ty
godnie iuż piię serwatkę i wody 
tuteyszeii liiby.iak m ów ią  nam 
trochę lcpicy wyglądać, ma-rn 
niby tyć... *

Skoro się dowiesz o moim spo 
sobie życia, przyznasz.riż trudno 
znaleźć .phwilę do siedzenia w 
doijiu. — Rano naypóźnioy o go
dzinie 6 iuż wszyscy chdrzy przy 
źródle; tu dopiero kiepska dęta 
muzyka — z kilkunastu kary
katur w rozmaitym guście zlo- 
tona, na czple których fagocista 
łiuidjP: z osiodłanym,! -zatabaezo- 
uym nostłm, przestifasza wszyst
kie d\my,.‘co-Się koni boją, przy 
grywa wolno spacerującym kut- 
gastom; tu dopiero gatunek re
duty, a raczej maskarady.

Tak i prpmiuiad.ą ]io ślicznej 
alei, łączącej Anstn.it z miastem 
trwa zazwyczaj do ósmej, slo- 

‘ •■spwnio do kubków, ile si*.vto ma 
rano wypit* potem udaią się 
(kożch do'-siebie) na śniadanie 
— !•> i .; ienjłj idę zazwyczay 
przer * eiurdzę do 12 o któ 

' rey o. ,;td icść Li'zei>ą. d!aj,egn 
że znów pp-oliiedzie idzie się do 
Bninu. Do obiedzie zazwyczay 
ieszcze większa maszkarada niż 
rano bo każdy wystroiony, ka 
żely w  innym niż., rano pokazuie 
się kostiumie. Znów; muzyka

p a sk u d zi i tak  ch od zi się do sa 
m ego  w ieczora ...? .

T ak  p isa ł S zop en  z D uszn ik  
do W ilh e lm a  K olb erg a  w  1826 r.

W  D u szn ik a ch  u nosi się w  po 
w ietrzu  ja k a ś  rze w n a  n u tk a  szo 
p en ow sk ieg o  m azu rk a . M oże dla  
tego. że w ie czó r  n aszego  przyL y 
c ia  b y l p a rn y  i dżdży sty , za p ach  
lasów  u p a ja ją cy , m a lo w n icz o ść  
c ie m n ie ją cy ch  g ó r  n astro jow a . 
N a jp ręd ze j d la teg o , że p a m ię ta 
liśm y  ca ły  czas o tym , że tu 
w ła śn ie  le cz y ł się s ła b o w ity  F ry  
d oryk  i że tu w  teatrze, k tóry  
dotąd  stoi, ja k o  16-letni ch łop ie c  
od b y ł s w ó j p ie rw sz y  w y stęp  za 
gran iczn y .

T ędy ch od z ił, z tego źród e łk a  
zw a n ego  ob ecn ie  „P ieria w ą  Szo 
pena" p ija ł  u z d ra w ia ją c ą  w odę.

D ok o ła  źród e łk a , ja k  d a w n ie j 
p e łn o  s ła b ow ity ch , a n em iczn y ch  
i „s e r c o w y c h "  ch ory ch . Ź ród ło  
jest w zięte  w  reg u la tor , gd yb y  
nie to, b iło b y  15 rn do g ory . K u 
ra cju sze  p o d s ta w ia ją  w ięW  
szk la n k i p od  k ra n o w y  stru m ień  
i w o ln o  p o p ija ją .

N ied a lek o , n a  ła w ce  w p ark u , 
gru p k a  żołnierzy - inw alidów . 
W szy stk o  m łod z i ch ło p cy  i, gdy 
Jedzą, w y g lą d a ją  zd row o .

— Ja m am -szt-yw ne ob ie  nogi 
- -  ozn a jm ia  H en ryk  K rasow sk i 
— Ja rękę — m ów i A lb in  Ko 
w alonek . — M nie w ogóle  brak 
nogi —  pokaz ije Jan N obis.

—  L eczy c ie  .się tu ta j?  S d z ie
m ieszk a cie ?

9

m iesiąca w  sezonie u rlop ów  na 
trasie dolnośląskiej.

6) Urna 1. 6. pt. „W  spraw ie 
k asjerów  stacy jnych  P K r” ‘ p ra 
cow nik kolei pisał o  złym  zaopa 
trzeniu 1 uposażeniu  k asjerów  sta 
cy jn ych . N asz kom entarz brzm iał: 
„ /w r a c a m y  sfę d o  D O K P  b y  z e 
chcia ła  w y jaśn ić  spraw ę uposaże
nia k asjerów  stacy jn y ch ".

7) D nia 7. 6. pt. „C zy  D O K P 
K a tow ice  odpow iada  na lis ty ?" 
Z am ieściliśm y prośbę  Państw . 
Zarządu  W odnego w  C ieszynie 
o  zm ianę rozk ładu  jazd y  na o d 
cinku Istebna —  W isła i skargę, 
że D O K P K atow ice  n ie odpow ia  
da na, list w ysłany w  tej spra 
w ie  15. 5.

8) 12. 6. pt. „C uda na kolei,* 
czy li rok poszuk iw ań” zam ieści
liśm y list Państw . F abryk i M ebli 
w  Kr banku o  zaginięciu  w agonu  
21 ton w ęgla, Ja tara został za ła - 
diptwafiy dla fab ry k i dnia 25. 4. 
1946 r. w  F iekaracn  Sl. i do 10 
6. 1947 r. n ie został odnaleziony? 
P rzy  sposobności przypom in aliś
m y, że rachunek kolet w  „T ryb u  
n ie C zyte ln ik ów " rośn ie".

9) Dnia 20. 6 p t .„C o  pow ie  D O K P 
K a tow ice  w  spraw ie rozkładu  jaz 
d y “  zam ieściliśm y list czy te ln i
ka z prośbą o  dudanie pociągu  
na linii G liw ice  —  K ud ow a w  
okresie  w czasów . List: ten  kom en  
tow a liśm y: „P a n ow ie  z D O K P
K a tow ice  w yn iosłe  m ilczą". ,

O to p ełn e zestaw ien ie listów , 
zam ieszczonych  w  „T ryb u n ie  Czy 
tętn ików ", na k tóre  D O K P  K a io  
w ice  n ie raczy odpow iadać, Tecz 
ka listów  na tem at p racy  D O K P 
K a tow ice  jeszcze n ie zam ieszezo 
n ych  rośn ie  z dnia na dzień.

O czym  św iadczy ta zastrasza 
jąca  ilość preten sji d o  D O K P  K a 
tow ice  i brak w yjaśn ień  ze  stro
n y  D y rek cji?  Czy ty lk o  o tym , 
że k o ie j, ch oć  przełam ała  ju ż naj 
więKSze przeszkody w  p"acy , cią 
g le jeszcze  b ory k a  się z w ie lk i
m i trudnościam i.

Nie, na pew n o nie.
T rudn ości uspraw nien ia  p racj 

Kolei i D O K P  K a tow ice  są i.am  
znane. W iem y o  braku  sił fa ch o 
w ych , o  niskim  uposażeniu  kole 
jarzy, o  braku  instrum entów  i n.a 
teria lów  itd. W iem y rów nież d o 
brze o  o fia rn e j p racy  kolejarza .
' A le  stosunek D O K P  K a tow ice  

d o  - l's tów  naszych  czy te ln ik ów  
mów i nam  przede w szystk im  o  
w ielk ich  b łędach  aparatu k ierów  
n iczego. Przecież taki stosunek 
d o  pasażerów , d o  g łosów  tych, 
d la  k ogo  p racu je  k o le j —  w ie lo ty  
s ięczn ej rzeszy robotn ików , u - 
rzęd n ików , ch iopow , studentów  —  
to jed en  z na jjask raw szych  p rze ja  
w ów  zaskorupia łej b iu rok ra cji 
A bsolu tne ign orow a n ie  b łahych  czy  
w ażnych, p ilnych  czy  niepalnych, 
słusznych  czy  n aw et n iezupeł

n ie  rzeczow ych  zarzutów , b od a jże  
n a jlep ie j ch arakteryzu je  adm in i
stra cy jn y  aparat DOKT K a tó w  -  
ce, tako siedlisko w ro g o w  K ryty
k i j  sam okrytyk i, jako panów , 
K tóizy n ie ch cą  się p rze jm ow a ć

troskam i ludzi dla których  pracu 
ją.

A  bez sam okrytyki, bez troski
0 dobro człow ieka, k tóry  jedzie  
k o le ją  do p racy  lub  na w czas^; 
bez trosk i o spraw ne obsłużenie 
instytucji i zak ładów  pracy, n ie 
m oże b y ć  przecież m ow y o  n ap ra 
w ien iu  b łęd ów

N ie należy  m ilczeć, p an ow ie z 
DOKP K atounce, w  nadziei, że 
„im  się  to  znudzi i  przestaną 
nas atakow ać’’, nie „r o b ić  dobrej 
m inę d o  złej g ry ‘2?n ie złościć się 
na k ry tyk ę  —  a rzeczow o i sp o 
k ojn ie  odpow iadać na nią- Trzeba 
przysłuch iw ać się g losom  pasaże- . 
rów’, sw ych  klientów , trzeba tro 
sk liw ie  badać zażalenia i sw'ych 
wdasnych pracow r.ików . N ie Dój
cie się panow ie, autorytet W asz 
nie ucierpi na tym, że otw arcie
1 jasno p ow iec ie : —  „to  m ożem y, 
a tego nie; to słuszne, a to n ie". 
W aszym  m ilczen iem  sam i p o d ry 
w acie  sw ó j autorytet i zaufanie 
ludzi pracy  (w  tej liczb ie i W a 
szych  pracow ników '), a wdadomo, 
że stracic zaufanie łatw iej, a n i
żeli je  znow u pozyskać. . ”

N asze „a tak i", ja k  m iędzy so
bą n azyw a ją  listy  czyteln ików , 
zam ieszczane przez nas w  „T ryb u  
n ie  C zytelników '’ ' pan ow ie  z 
D O K P K atow ice , n ie są atakam i 
„tak  sob ie", n ie  są czep ianiem  się 
P u b lik u jem y głosy naszwch czytel 
n-ików pp to, b y  odnośne in sty 
tucje, urzędy, k ierow n icy  tych  
instytucji j  urzędów , przysłuchi 
w a li się, co  o  ich pracy sądzi 
pasażer, interesant, przechodzeń, 
tj. ci ludzie, dla k tórych  p racu je 
m y W'szyscy W'e w szystk ich  in sty
tu cjach , na w szystk ich  stan ow i
skach. I z tych  g iosow  należy czer 
p ać p om ysły  i siły  dla w alk i o  u- 
spraw nienie, ulepszenie, u łatw ie 
n ie życia  naszego narodu.

A  ci, k tórzy  b o ią c  s ię  krytyki, 
„ch ow a ją  głow ę w  piasek", sam i 
w y d a ją  sobie w y m ow n e  św ia d ec
tw o n ieud olności lub n iezrozu m ie
n ia  je j in ten cji. S. Luw iez '

Z CAŁEGO KRAJU
w k u g l A W
NOWI KLIENCI ijtiO Z O w  PkA C Z

Komisja Specjalna we W rocławiu 
cj>o rozpatrzeniu szeregu spraw o po 
Obieranie wysokich cen, (paskarstwo, 
szaber itp.j wydała orzeczenia kie
rujące do obozów  piacy kilkunastu 
spekulantów, paskarzy i szabrowni 
ków.
K O Ł O B R Z E G
KOŁOBRZEG PORTEM WĘGLO

WYM.
Po Ustce uruchomiony zostanie z 

początkiem września nowy port w ę
glowy na wybrzeżu polskim w Ko
łobrzegu.

W tej chwili w porcie kołoDrze- 
skim trwają wytężone p iace  nad cd  
budową węzła kolejow ego naprawą 
nabrzeży, dźw igów  oraz oczyszcze
niem  basenów portow ych z wraków 
zatopionych okrętów.
W A R S Z A W A

GOSC SZW EDZKI W W ARSZAW IE
Do Warszawy przybył szef W y

działu Samtarnego Zarządu M iej
skiego m. Sztokholmu pan Ander
son, Gość’-szwedzki zwiedza szpitale 
warszawskie, interesując się szcze
gółowo ich stanem i potrzebami. Za 
znaczyć należy, iż Szwecja walnie 
przyczyniła się do odbudowy szpi
talnictwa warszawskiego.

P. Anderson zabawi w  Warszawie 
około tygodnia jako gość ni. War
szawy.

R Z E S Z Ó W  i

K ATASTRO FA KOLEJOWA.
Trag.czna katastjofa w ydarzyła 

się n? odcinku m ię d z y  Oleszycami 
a Lubaczowem. Auto ciężarowe, zdą 
zające ao Oleszyc, zaerzylc się z 
nadjeżdżającym  od strony Oleszyc 
pociągiem, kontrolującym  tor. W  
wyniku katastrofy zabitych 'zostało 
na m iejscu 7 osób. 10 osób odniosld 
ciężkie rany.

B I A Ł Y S T O K
ODBUDOWA SZKÓŁ W  WOJ.

BIAŁOSTOCKIM .
Na odbudow ę szkół w  w oj. bia

łostockim przyznane zostały w  br. 
kredyty w  sumie ponad’ 40 mil. rf; 
O óćcnie odbudow uje się 100 budi 
ków  szkolnych. Znaczną pom oó w  
odbudowie niesie ludność w ie js k i  
Szczególnie w yróżn iły  się wsig 
pow. sokolskiego: Kuźnica i R oze- 
brenka.

D Z I E D Z I C E
f

POLACY W RACAJĄ DO KRAJU.

Dnia 8 lipca br. przybył dp 
Dziedzic transport Polaków  z Bu
karesztu liczący 644 osoby. Przybyli 
zostali osiedleni w  okręgu w roćiaw  
skim. W tym san-ym dniu przybył 
do Dziedzic 303-osobowy transport 
górników z Len2.

Chłopcy z ochotn iczycn  Batalio nów Pracy przyczyniają sią t f  
dużej mierze do szybkiej odbud ow y kraju.
Ne zdjęciu  zakłaaanie kolejk i w ąskotorow ej.

CZYTELNIKÓW
Z a  dużo  kar,

za m a ło
Ob, Poiprawski F. (W ilcze Gar* 

dio ok. G liw ic) p sze nam :

„M ieszkam y w  W ilczym  Gar* 
dle, 10 km. od  G liw ic. Jest to 
robotn icze osiedle. O bsługu je 
nas g liw icka  ■ elektrow nia. Pras 
cu je  ona w  ten sposób, że in= 
kasenc. chodzą do dom ów  po 
pieniądze, a o  ile  robotn ika  lub 
jeg o  żony w  dom u n ie  zastaną, 
to inkasent przychodzi za 8— 10 
dni t m ą kartkę na 50 zl. kary. 
T rze b a , zapłacić pod  groźbą 
zd jęcie  licznika j jest się bes 
światła.

rzete lne j p racy
A przecież często inkasent 

przychodzi w  godzinach pracy 
i n ic  dziw nego, że n ie zastaje 
nikogo.

Jeżeli się ktoś przeniósł z jed  
nego m ieszkania do drugiego, 
to musi spisać now a um ow ę i 
100 zl. zapłacić za je.i spisanie 
A le św iatło  przy jdą  zrob ić pa* 
n ow ie  z G Jiw ic za dw a lub 
rzy tygodnie, a nawet i mie* 

siąc cały.
W ięc jak robotn ika  w- dom u 

nie ma to 50 zl kary, ale jak 
się um ow ę podpisze i zapłaci, 
a potem czeka s ię  ’ na św iatło

m iesiąc, to  kary n*e ma n i  
tych  panów .

, *  *  *
P anow ie z e lek trow n , w  Giiwi* 

cachj_ Czy wast inkasenci n ie na* 
dużyw ają  praw a do w yznaczania 
kar? R obotn ik  n ie  m oże siedzieć 
w  dom u i czekać aż p rzy jd zie  in* 
kasenł z rachunkiem  za elektry* 
czność i ła tw o m oże się zdarzyć, 
że inkasent encąc zaoszczędzić so* 
b ie  parokrotnego chodzen ia — p o  
prostu  w yznacza karę. P rosim y 
skontrolow ać pracę  inkasentów .
’  C o się tyczy zarzutu, że ju ż poi 

zapłaceniu  i spisaniu u m ow y  —  
św iatło w łącza się n ie  natych* 
m iast —  jest to zarzut słuszny. 
C h cecie  punktualności od  udbmr* 
c óiw —  bądźcie  sam', punstu* 
alni (Red.)

L eczym y. M am y sw ó j Dom 
Zw iązku Inw alidów . Jest nas 
120. N iek tórzy  w og ó le  nie w sta 
ją. B ędą  teraz d la  nas rozm aite  
kurpy, ci co  je  sk ończą , będą  m o 
gli p ra cow a ć .

—  D obrze w a m  tu ta j?
—  N a rzek a ć n ie  m ożna . „O ble- 

r.oi’1. T y lk o  straszn e  n u d y . A  jak
w d om u  z d ro jo w y m  je « t  nip. k on  
'■ert, to w stęp  k osztu j ' 200 zł.
M am y 5C p roc . zn iżkę. N ie za ra 
b iam y, rod z in  m e m a m y ? Skąd 
w zią ć  te 100 z l?

P rzyk ro ... Nie-'* m ie liśm y  je d 
nak czasu  zb ą d a ć  tej sp ra  v y  do 
-ła d n ie j, w ięc  n ie  b ęd z iem y  o 
liej p isa li. Jak będą- żói-ęuhizpA 

ane te k u rsy , dfnCyeejo dr:ind 
ch nic- b y .foA d ia c iog o  Bi««!:>1/.i 
n a ją  d om  w  D u szn ik ach , ńlc 

w L ą d k u , gd zię  u rządzen ie  jest 
sp ec ja ln ie  przysldS bw an e d la  ich  
leczen ia  — ń ie  zd ą ż y liśm y  się 
low iedzieĆ. 

ganiin za w iozą  nas dalej, w róć

m y  do „r z e w n e j n u tk i" , do da- 
m u  zd ro jo w e g o , do iirz-ą-dzem 
le czn iczy ch , d o  d ob re j k o la c ji 
(sp e c ja ln o ść  w sp a n ia łe  m a jo n e 
zow e so s y !) , p rzy  k tó re j w y s łu 
ch a m y  paru  s łó w  historii.

W  czasach , k ie d y  Jan K azi
m ierz  zn a jd o w a ł tu schron ien ie , 
D usżn ik i tak  s ię  w ła śn ie  n a z y 
w a ły . F a m a  g łos i, że nif-źwa ta 
je s t  bardzo stara , a b ierze się 
stąd, że k to  się n a p ił w od y  zdro 
jo w e j —  d osta w a ł d u szn ości. 
(B ezw od n ik  b u rzy  się w  żo łąd k u  
n acisk a  na przepon ę, serce  —  
i s tąd  p ew n e oążpUMiiipniejj 

l iu s z n ik i -ź d r ó j pow . K łodzko, 
u zd row isk o  p o łoż on e  n a jw y że j 
ze zd ro jo w isk  d o ln oś lą sk ich , 
568 m. n. p. m. w dolinie rzeki 
Bysirzycy.

Z d ró j T p ic u in w a  S zop en a " — 
je d y n a  c iep ła  szczaw a  ziem no- 
żS a z is ta  w  P o lsce . Z d ró j „ Z im 
n y " —  szczaw a? zim na. Z d ró j 
..Tana K a zim ierza " —  szczaw a 

z iem n a  o za w a rtośc i w apn ia , 
W szy stk ie  z d ro je  zh w iera ją  

bezw od n ik  w ęg low y , w e w szy st
k ich  s tw ierd zon o  ś la d y  arsenu .

L eczy  się tli ch o ro b j sercow e 
i n a czy ń  k rw io n o śn y ch , n ie d o 
k rw istość  w sze lk ie g o  rod za ju , 
ch orob y  p rze w o d u  p o k a rm o w e 
go, a w  szczeg ó ln ośc i n ieży ty  je 
lit, n e rw ice  ■•czynnościowe w sze l
k iego  ro d za ju .

W y sok ow -a rtosciow e  p ok ła d y  
b orow in y  p o z w a la ją  toż leczyć  
reu m a ty zm  m ięśn i i s la w ó w  o- 
raz ch orob y  k ob ie ce .

(O tym . żeby  tu b y ły  jak ieś 
sp ec ja ln ie  dob re  w s r u n k . dla 
in w a lid ów  —  p rzec iw ień stw ie  
Jo I.tydkff, n ic m a tu m ow y ).

D om  z b u d o w a n y  na sposób  
n iem ieek . tan detn ie  i m a ło  p o 
m y słow o , od zn a cza ł się n ipgd yś 
w ie lk im  k o m fo rte m . N śsi H ot?d 
piętno dawnej w & paniałośęi^f'^  
kfcrą się i teraz w  drp uroczy

ste p otra fi n iezgorze j prJŚfeJać.-- 
N a jb liż szą  o k a z ją  będzie  d o ro cz 
ny  Festiw al Szopenow ski w  dn. 
15— 18 sierpnia br.

N a co o z icń  gra  m u zy k a , a na 
s to ła ch  s to ją  k w ia tk i. P o k o je  są  
e leg a n ck o  u rządzone , a kura-cju 
sze jn a ją  tu Sjpokój n iczy m  za* 
czasów  Szopena. M og ą  sp ęd za ć.

DUSZNrKI — ZDRÓJ 
fontanna

czas w błogim lenistwie; p p ’ 
jać wodę, kąpać się, brać ok ła 
dy z borowiny,1'chod-zić na space 
ry i oglądać piękne widoki 

Nie są \. lajomniMzeni w kło- 
•poty, jakich \v Dusznikach jest 
wuęecj, niż w każdym innym 
zdrojowisku. Bo Dusznijd, to jed 
no z nielicznych zdrnjowfsk do- 
kniętych 'sźabre-m Poza Urn 
•Mało już po wojnie kilka i te 
macoszych" dyrekcji. W  remon 

ły konserw acje i inw estycje 
Irzeba w łożyć m nóstwa w ysiłku 
i pieniędzy. DnszniKi to piękna 
placów ka zdrow ia na dorobku,

M TT

3 0  minut =  2  godz. 15 minut
G órn icy G óralczyk  Józef, Kró* 

likc*wski Jan, (kop. „R ozb a rk ” ) 
przysłali ram  t.ist o „urzędowa* 
n iu ’’ na tej kopaln i w  czasie wy* 
daw ania kart żyw n ościow ych

„D n ia  30. 6., 1. i 2. 7 b y ło
ogłoszon e na kop. „R ozbark ’, 
w ydaw an ie  kart ży w n ościow ych  
na m iesiąc lip ie c  oraz kolej* 
ność w ydaw ania . Od godz, 7.30 
do 12 45, półgodzinna przerw a 
cbiadow 'a i dalsze w ydaw anie 
tj. od  godz. 13.15.

Ja poszedłem  o yotlz. 14*ej. 
Czeka masa ludzi, a p. biura* 
listki siedzą sobie i rozprawia* 
,ią. L od zie  denerw ują się. Ja z 
drugim  tow arzyszem  pytam y się 
k iedy zaczną w yoaw ać. Odpo*

w iedzia ły  nam, że jed i.a  pat.
zabrała k lucz od  kasy t jeszcze
nie w róciła . C zekam y dalej.
N areszcie o  godz. 14.45 przyszli
pani z tym  k luczem . Zanim  za*
częły  w ydaw ać by ła  godz. 15*ta.
Takie to jest u nich pól godziny
przerw y. Taka b iurokracja  znte
chęca  robotn ików .

*  «  »

Strach  pom yśleć, co  b y  b y ło , 
gdybv górn ik  zaczął „u rzęd ow ać”  
p od ob n ie  u rzędn iczk om  na kop . 
„R ozb a rk ". P rosim y poin form o* 
w ać nas czy zostały poczyn ione 
przez kaerown. kop. i R adę Za* 
kładow ą k roid  w  celu  zlikwido* 
wania przeszło 2 godzinnych  
przerw' ob iadow ych  urzędniczek 
kop. „R ozb a rk ” . (Red.)

D ro g a  przy jem ność
M ieszkaniec N ow ej R udy (pow . 

kłodzKi) robotn ik  ob. M ieczysław  
D ąbrow ski skarży się, że

„za  wstęp na m iejsce odpo* 
w iedn ie  do nlażowania lub ką* 
piel w  basenie na cały sezon 1 
raz napełn ionym  muszę p łacić 70

zlotach . N iew iele w ięce j zar»« 
biam  dztennie".

* *  *

70 -zł. za w stęp na plażę, dla 
robotnika, to b. dużo. Na pewmo 
•nożna tak skalkulow ać ceny, aby 
robotn ik  p łacił p o łow ę  tej sum y.

C o o  tym  m yśli sam orząd w  
Nowre.i R u dzie? (Red.)

Trybuna C z y te ln ik ó w  d z ia ła . . .
Panic Redaktorze!

W zw iązku  i  notatką w  ,.Try* 
mtc C zyteln ików ”  z dn. 27.6 
•. pt. ..8 godz. nracy 4 g o d z ir i 

■hi, 10 godzin w „og on k u " -  
w im ien iu  ca łej załogi z sypialni 

najserdeczn iej dzięku jem y za 
um ieszczenie w prasie naszego 

,  pisma, g d y j bardzo to poskut* 
mw lu. Usterki zostały i su*

m ęte  i ogon ek  zn ikną, kom* 
pletnie Zapanow ał ład i po* 
rządek w skle iie.

Z  tego pow od u  bardzo p. Re* 
daktorow i dziękujem y. R ów nież 

Sertleczruc dziękujem y Radzie 
:-('.uv.c i k ierow n ictw u  aa 

szybkie załatwienie naszej spra* 
wy.

B a-gieł Wt. (Ruda Sl.] 
kop. „W alentysW fw er
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mnfT<s siu snalezc
W ub'. pon iedzia łek  w  W ydziale 

P rzem ysłow ym  K W  P P R  w K ato 
W icach odbyła  się k on feren c ja  w  
spraw ie m tószkań d la  r-eemignan 
tow  p ow ra ca ją cy ch  z  F rancji i 
Ręlgżf, W k o n fe re n c ji te j w zięli 
udzia j przedstaw icie le  M iędzym ini 
steirlialnej K om . .Mieszkami ow ej,
I --edstawicieie przem ysłu  w ęg lo  
’ ' >§o i hutnictw a, K um sjl K w a-
''•runieowej, P U R -u  tp.

Na w stęp ie k ierow n ik  W y d z- 
'U m y s ł o w e g o  K W  P P R  iow . 
y * '  R ogow sk i p o in fo rm ow a ł ze- 

ia nych o oelu k on feren cji, p ro - 
^-30 o w yp ow ied zen ie  się delega 
"'W zainteresuwianych w  k w e

stiach, d la  k tórych  zw ołan a  zo - 
S 'ała kon feren cja , oraz o  podanie 

fk re tn y ch  w n iosk ów , co  do spo 
s°b u  jak najszybszego rozm iesz- 
® c>nia rod zin  reem igrantów  przy 
by łych  d o  kra ju
. p en era in y  dyrek tor C ZP H  tow .
II B o re jd o  przedstaw ił spraw y 

e n,a teren ie  hutnictw a.
'W yw ody tow,. B ore jd y  uzupeł

nił dyr. C Z P H  tow . R ustanow icz, 
który om ów ił w aru n k i i  fo rm y  
O1'ganizow ania  punktu  p rze jśc io 
w ego  dla h u tn ik ów  z  F rancji w  
Ł “ będaeh. Z  tego punktu  rozty ła  
ńi cnj będą dlo p racy  w  hutach, 
które m uszą zaw czasu pomy= 
e° o  m ieszkaniach  dla  n ich. 
P rzedstaw icie l K om isji M iędzy 

toim.isterialnej om ó w ił trudności 
' fe z a n e  z  przydzielan iem  m ie - 

7- tan dla w ra ca ją cy ch  do k ra 
to  górn ik ów  i hutników . W  mia 
®toch p rzem y słow y ch  Śląska, w  
Zabrzu G liw ica ch  i  B ytom iu , a 
- - e t  i w  K a tow ica ch  jest w ie 
le m ieszkań, k tóre  m ożna uzyskać 
to 1 górn ik ów  i hutn ików . P lan  
reem igracji przewidlu.ie p ow rót 
b 0 k ra ju  łącznie 10850 ludzi. 
Nasuw a się k on ieczn ość uzyska 
nK  k red ytów  na rem onty  d om ów  
T m iastach, częściow o zn iszczo
nych dzia łaniam i w ojen n y m i. 
M ieszkania przydzie lać się b ę 
dzie różne —  od jed n o  d o  p ięcio  
t sZcścio p ok o jow y ch . Często bo 
W iem reem igranci z  F ran cji przy

jeżdża ją  z liczpą  rodziną liczącą 
n ieraz 10 —  12 osób.

P od ob n ie  w ażną jest kw estia  
m ebli. W e F ran cji rek lam ow ano 
ju ż u naszych  w ładz k ieru ją 
cych  transportam i górn ików , aby 
ci zabierali z  sobą do k ra ju  m e 
ble. W  w ięk szości jednak  przvjfcż 
dza ją  oni bez m ebli k tóre  sprze 
dają , a lbo zostawiaj-ą w e  F ran cji 
D latego w ażn ym  problem em  jest 
k o n ie c z n o ś ć  m eblow an ia  m iesz
kań reem igrantów . P rz e p ro w a d z a  
się zw ózkę m ebli z Z iem  Odzyska 
nych. w szystko to jednak pokry 
w a ty lk o część zapotrzebow ania.

T ow . inż. B ore jd o  m ów ią c o 
m ożliw ościach  m ieszkaniow ych  w

K atow icach  podkreślił, że m ie s z . 
Kania tuta j są. Z a jm u ją  je  sp e 
kulanci, ludzie n igdzie k on kret
nie nie pracu jący , k tórych  usunąć 
z za jm ow anych  p okoi m ożna i 
należy bez żadnych  skrupułów . 
H utnictw o na terenie W ielk ich  
K atow ic, w  bucach i  w  C ZP H  za 
trudnią łą czn ie  ok. 10 tys. pracow  
m k ów . Rnzem  z przem ysłem  w ę  
glow ym , urzędam i pań stw ow ym i 
szkoln ictw em  i sądOiAmietwem 
ludzi p racu ją cy ch  jest w  K atow i 
cach  zaiożm y 75 tysięcy. Ą  K ato 
w ice  liczą  przeszło  150 tys. lu d 
ności. N ależy usta lić ile  jest tu 
ta j zbędnych restauracji, lonaii

ilu  jest Iu- 
„aiu  sic ją -

T rzob? u su -

rozryw k uw ych  i in. 
dzi n iepracu jących , 
cych , ani orzących", 
n ąć z m ieszkań n iep racu jących  
a w  ten  sposób  uzyska się dz ie 
siątki mieszlkań dla  rcernigi antów  

W  tok u  d y sk u sji w ysun ięto  
szereg w n iosk ów . A  w ię c  K om isja  
M ieszkan iow a m usi postarać się 
o  m ieszkania  w  K atow icach .

H uty w  ram ach  sw ych  m ożliw o 
ści m uszą ścieśnić sw oich  p ra 
cow n ik ów  

U rząd L ik w id a cy jn y  m usi o d 
dać m eb le  d o  d y sp ozycji re e m i
grantów .

Tovą R ogow sk i w  zak oń czeń 'u

Wspólne zebranie ci lenków PPR i PPS
przy Woj. Zw. Samopomoc? Chłopskiej w Katowicach
Z in ic ja tyw y  koła P P R  p rzy  

W oj. Zw . Sam. Chł. w  K a tow i: 
cadh odbyło  się pierwsze w spók  
ne zebran ie  kół PPR t BBS na 
którym  referat zasadniczy pt. 
„R ola  Partii B loku  Demokra=- 

tycznego na odetnku Zw . Sam , 
Chł.”  —  w y g łos ił seler, koła  P P R  
tow . M ichalczyk, "

M ów ca  p od kreślił zasługi 1 o* 
fiarną pracę tow arzyszy z PPR t 
PPS, przy realizow aniu  reform y 
rolnej w  Polsce, oraz dalszą dzte5 
łaln-ość partii dem okratycznycn 
na odcink u  wsi,

„N iektórzy  działacze sainu-F-u- 
m ocow i spod znaku P S L  
stwterdza m ów ca  —  poikiośBsą 
krzyk, że partie robotn tó łe , jak  
P P R  t P P S  nię p ow in n y  w trącać 
się do wsi, gdyż tutaj jest mitej= 
sce dla partii ch 1 'p sk ie b '’ .

Ci „ lu d o w c y ” , k tórzy dzisia j 
chętnie i gorąco  b iorą  chiupe 
„w  ob ron ę”  prżed wprywamit

P P R  i PPS, ntech  nte zapom ina: 
ją  o  tym, jak b ron ili ziem i ob - 
szarniczej przed parcelacją  w  r. 
1945. B ron ili k rw aw o: kulą zza 
w ęgła, sabotażem  lub w rogą  proH 
pagamdą.

Chłop polski w te  dobrze, że 
akty nadania ziem i to ow oc po= 
litykt w yp ływ a jące j z  program u 
P P R  i P P S.

Ta chlubna przeszłość naszych 
partii, o fia ry  życia  i k rw i na.is 
lepszych cz łon k ow  P P R  i  PPS, 
położone na polu  w yzw olen ia  
cn łopa, są leg itym acją  upraw nia
jącą  do dalszej tw órczej pracy aia 
w si, w  szeregach Z w . Sam. Chł.

Z  ram ienia W K  PP S przema= 
w ia ł tow . P ołudniktew iez z ra ; 
m ien ia  M K  P P R  —  faw. Pluara.

M ów cy  poruszyli zagadnienta 
w sp ółp racy  n aszych  partii oratz 
spraw y amtuame.

P o  re feracie  w yw iąza ła  się dy= 
skusja, w  czasie której poruszo*

n o szereg aktualnych spraw. Po= 
.w zięto  rów n ież  szereg  uchw ał, 
m. tn. u ch w alon o  p ow ołać rady 
zakładowe p racow n ik ów  W oj. Z w . 
Sam . C hłopskiej,

dyskurji pod dał k ry tyce  d o ty ch 
czasow ą pracę  C Z P H  1 je g o  sta
rania o m ieszkania i m eble  dla 
n ow ych  p ra eor  t u k ó w  z  F rancji. 
Trzeba  pam iętać p i^ ed e  w szys- 
k im  o  znaczeniu, jak ie  'mi - d la  ca 
łego  narodu  za+rudnienie i spraw  
ne rozm ieszczen ie  w  uczciw ych , 
lu dzk ich  w arurikac. g ó rn ik ó w  i 
h u tn ik ów  w ra ca ją cy ch  z Francji. 
L u dzie  c i w iedzą  o  tym , że tu 
ta ’ w  kra ju , n ie  będą m ieli ta- 
k ic t  m iesasan  i  takich p ła c  jak ie  
m iel. w e  F ran cji. W iedzą o tym , 
a m im o to  w ra ca ją  d o  O jczyzn y  
A  to trzeba o ce n ić  i dać im jak  
n ajznośn iejsze  w arun k i m ieszka
n iow e.

K on feren c ja  ta dała  ja sn v  obnaż 
sytu acji obecr.ej na tym  odcinku  
ja k  rów n ież  w skazała  aposób za 
łatw ien ia ty ch  trudnych p rob le 
m ów . P oszczegó ln i p ra cow n icy  i 
odp ow iedzia ln i p e łn om ocn icy  m ie  
szkstuow i hutn ictw a  i  przem ysłu  
w ęg low eg o  jaK i  K om isji M ieszka 
n iow e j zostali szczegółow o po in 
form ow an i o  m oż liw ościach  i sp o  
sobach radykalnego załatw ienia 
sp^aiw m ieszkaniow ych .

(TB)

Obrady Męskiej Rody Ncrudowej 
w Njwym ByJoniu

221 milionów złotyeli u akcję kolonijną
dla idot. śląsko - J ą b r o ir s^ e g o

j-tó^sterstwo O św iaty  i czym  
niiii społeczno, reprezentow ane 
w W ojew ód zk im  K om itecie  K m  
l°'n ijny1Tl) m ając na uw adze złe 
—srunkt zdi ow otn e w  jak ich  
crzioci okręgu  przem ysłow ego 
ri&SEego w ojew ód ztw a  w  ciągu  
r oku  szkolnego przebyw ać m u
szą —  akcią k o lon ijn ą  ob jęto

, -

^ R E D A K C J I
Notatka pt. „A kcja  kolonijna n a - 

Bafia na trudności” zmieszczona pa 
lf ! dni temu wstecz me obrazowała 

°r=fVvV'^C*0 ca °̂®c* akcji kolonijnej 
?  nosha się tylko do jednego je j 
ragmentu na terenie Inspektoratu 

p o l n e g o  w Katowicach, co nie zo 
a °  niestety podkreślona, a co ni- 
leJszym wyjaśniam y.

takie m asy dzieci, ja k  to  w  p o 
przednich  lat».ch n igdy  m e mia= 
ło  m ie js ca .'

I tak z k o lon ii korzysta  w  tym  
roku  70.000 dzieci. —  pórkolonij* 
ną op ję to  86.000 dzieci. O gółem  
ob jęto  156.000 m łodzieży.

M in isterstw o O św iaty  w y 
asygnow ało na a k cję  kolon ijną  
naszego w ojew ód ztw a  227 inilio= 
n ów  ziotych  —  sumę dotych ’  
czas niespotykaną —  m im o to 
n iew ystarcza jącą  jeszcze  do ob= 
jęc ia  akcją  w szystkich  zg łoszo
nych dzieci. M łodzież za jm u je 
600 ośrodków  k o lon 'jn y ch .

Z  w ybitną pom ocą jak  roku 
p op rzed n ieg o  p ośp ieszy ły  ubez- 
p ieczaln ie społeczne, przeznacza= 
ją c  36 m ilionow . /

N iek tóre  zjedn oczen ia  prze= 
uiysłoyye ja k  n p  przem ysł hutni= 
czy, oprócz zorganizow anych  ko= 
lonii w  sw oim  zakresie, op łaca ją  
za dzieci w ysłane przez inspek= 
tpraty szkulne -i organ izacje .

A k cją  kolon ijną  n ie  m ożna je^ 
szcze o b ją ć  w szystk ich  d z ieci ze 
w zględu na trudności finan sow e, 
'więc b ierze sie dzieci n a jw ięce j 
potrzebu jące kolon ii i d z ieci z  
ok ręgów  przem ysłow ych . A k cj k 
k o lon ijn a  jest ju ż w  pełn ym  to= 
k u  P o c ią g i ," p ełn e rozradowa= 
n ycn  dzieci, gw ar i ożyw ien ie  
w  setkach  ośrodk ów  kolonij= 
nych  n a jlep ie j św iadcz", o  du= 
żym  w ysiłku  kom petcn tych  czyn : 
n il.ow  j  rozm iarach  teg oroczn e j 
akcji. (K . M.)

P rzed  k ilkom a dn iam i ou nyło  
się w  N ow ym  B ytom iu  poste= 
dzente MJiejskiej R ady Narodo= 
w e j, na któryru om ów ion o  kilka 
w ażnych  spiraw. M .szczególności 
uznano potrzebę stworzenia przy
R. N. K o m is ji SpolecznoóPoiitycz 
nej. O m ow k m o rów n ież  spraw ę 
bu d ow y ru rociągu  gazow ego z N. 
B ytom ia  dc Rudy, Huta „P o k ó j”  
pow ierzyła  te  roboty  firm om  pry= 
w afnym .

P race idą  bardzo pow oli na= 
przód. R ozkopano całą trasę t 
pozostaw iono w yk op y , k t c e  sta : 
now ią przeszkodę dla bC ipieczeń : 
stw a i sw obody ruchu. Bez pyta= 
m a  się w łaścicie li rozkopano o? 
gródki działkow e i obecnie żadaią 
oni słusznie m -iezącegc im  się 
odszkodow ania.

P ostanow iono ziwróetć sie dc. 
h u ty  „F lokój”  ab:’  ".zpłynęła na 

przyśpieszen ie robót. R ozp atry : 
wirno rów n ież  - protest ' u m ow y 
dot. w ydzierżaw ien ia  h u cie  „P o : 
k ó j”  budynku  szkolnego dla p o : 
m ieszczen ia  Szkoły P rzem ysło: 

w ej.
6:c iu  praouw ntków  m iejsk ich

oibchrdzi w  tym  roku 25:letnt ju :

bileusz p racy  w  m ieście F o v y  
B ^tom . P ostanow ion o  przyznać 
ten pew n ą k\” o tę  i urządzić na 
kaszl m iasta skrom ny obebud.

Posiedzenie Kom!tełu 
święta Odroczenia

P rezyd ium  'Woj. K um itetu  Ob= 
chodiu Św ięta O drodzen ia w zyw a 
WBzysikte in stytu cje  i organizacje 
państw ow e, polityczne i spółacz= 
ne o  w ydelegow anie  sw ych  praed 
staw icieli na plenarne posiedzen ie 
kom itetu, które od p ęd z ie  się w  dn 
l l : g o  bm. o  gudz. IH tcj w  sali 
k on feren cy jn e j O K ZZ , K atow ice , 
Dworccw^a 9,

Odnrawa sekretarzy, 
firop2(|andyrt6w i aktywu 

PPR w Katowicach
Z a iy iid a m ia m y ' że mieFtę-ana 

udpraws sekretarzy K ó ł propi = 
gandystów  t aktyw y party jn ego 
odbędzie się dnie 11. V II. b r . o  
godz. 16:te j W W oj. DurtlU K ultu : 
ry  przy ul. Francuskiej 12.

P rzybycie  obow iązk ow e!

S P O R T
Niedzielne mecze  

o wejście do eksfruksasy

TEATA
PAŃSTW OW Y TE a TR SLą SKI 

IM . ST. WYSPlAĆiSSaftGO 
W KATO WICA n a

1947 r. o  godz. 19,39 na Dużej Sce
nie Teatru Śląskiego wspaniałe w i
dowisko "W. Szekspira SEN NOCY 
LETNIEJ w  inscenizacji i  reżyserii 
Bronisława Dąbrowskiego. Insceni
zacja plastyczna Andrzeja Pronaszki 
NA M AŁEJ SCENIE TEATRU ŚL. 
ciesząca się nadal wielkim  pow odzc 
nierr. sztuka W. fewiętnickiego 
„NOKTURN”  w  reżyserii Edwarda 
Żyteckiego. Oprawę sceniczną skom 
ponow ał prof. Andrzej Pronaszko. 
Ilustracja fortepianowa oparta na 
motywach Albeniza i Skriabina w 
opracowaniu Witolda Krzem ieńskie 
go. Początek o god: . 20-tej. Dyrek
cja  Teatru podaje do wiadom ość5, 
że z dniem 9 Iipca br. ważne są na 
M alej Scenie zniżki cen biletów 
wstępu.

KATOWICE. Nadchodząca nie
dziela 13 lipc« przyniesie nam 23 
spotkanir o  w ejście d o  eks,makia 
sy, których program przedstawił
się następująco:

GRU P# I: Wisła — K K s Poanań, 
Polonia Bytom — M otor B iały
stok, Skra Częstochowa — RKŁ 
Szombierki, Polonia Sw.dnica — 
Ognisko Siedlce

GRUPA II: Orzeł G orlice  — A K S 
Chorzów, Z ZK  tóuź — G rochów  
Warszawa, RKX Som ow iec — Cru 
covia Kraków. KKS Pom orzanin — 
Gedania, Kopalnia B ym or — Rado- 
miaK.

GRUPA ni: Warta P o z ra -  — 
LKS Łódź Garbarnia K raków  — 
KKS Olsztyn, WMKS K atow ice — 
Lublinianka. PKS Szczecin  — T ę
cza K ielce.

Ro.grywUl tegorocznych mi
strzów:

GRUP# I: JKS Jarosl_w  — T «r - 
novia, Partyzant — Legii Krosno.

GRTTPA II: Viktoria W ałbrzycł, 
— Kuch W. Hajduki, Sarmacji Bę 
dzin — Piast Gliwice.

GRTTPA III: RCP Poznań — Po
lonia Bydgoszcz, G rom  Gdynia — 
MKS Szczecin.

GRUP# IV : Widzew Ł ód f —
CKS Częstochowa, Radom skie K oło 
Sportowe — Sygnał Lublin

GRUPA V: Legia Warszawa — 
Sokół Ostruda, WKS Siedlce — Ma 
zur Ełk.

T RUDNO jest doprawdy bawić 
się w  jasnowidza i przewi

dywać chućb w praybliżentn re
zultaty spotkań o wejście do eks-. 
traklasy. — Wystarczy jako przy
kład przytoczyć ostatnia niedzielę 
rozgrywek, kiedy to w sr/stko zda
wało się tal- idealnie jasne, tak 
rroste i nieskomplikowane. Oka
zało się jednak że niedziela, która 
teoretyczni! miała najmniej trud
nych dr rozwiązania problemów 
przyniosła najwięcej niespodzia
nek. — Aż si.-dem spotkań dato 
inne wyniki, jak się należało spo
dziewać. Siedem niespodzianek w 
ciągu jednej niedzieli to istotnie 
bardzo dużo.

Jak się sprawa nłóży w  niedzie
lę 13 iipca Znów  wyda „-ale by się 
żc spraw ? jest zupehde jasna i że 
faw orytów  możno wsnazać palcem.

Nauczeni jednak doświadczeniem, 
bedzienjy i tym razem ostrożni w 
stawianiu prognostyków.

Niedziela 13 Iipca przyniesl nam 
dwa spotkania, k tórycł wyniki za
ważą nie tylko na losach tych, któ
rzy spotkania te rozegrają, ale 
i na losach 'zeregu innycn dru
żyn. Do tycn spotkań zaliczymy 
pojedynki Warty Poznan z ŁK S-em  
Łódź i RKU Sosnowiec — Craco- 
via Kraków.

L EADERZY grupy trzeciej —
Warta i LKS zmierzyli się 

już rai. w  Łodzi. Przed dwom ? ty
godniami wygrała niespodziewanie 
Warta.

Niepokonany do tego czasu ŁKS 
stracił w iele z m m ou swojej w iel
kości. Po porażce z Wartą przyszło 
załamani:, efektem którego byi re
mis z Luolinianką. Wszystko w ięc 
wskazuje na to, że i tym razem w  
Poznaniu pawinn? wygrać Warta.

W  SOSNOWCU udbędzie się 
niemniej ważne spotkanie. — 

Zmierzą się tam pretendent dc 
pierwszego m iejsca w grupie II Cr:

covia Kraków i nadal porraznz 
kandydat na w ejście do ekstr dą
sy RKU Sosnowiec.

M ecz sosnowiecki będzie najcie
kawszym w ydarzeniem nadchodzą
ce j niedzieli rozgrywek piłkarskich. 
Pozostałe spotaania nie będą mia
ły jak to  leg- „ciężaru gatunhowp- 
ge“.

W  GRUPic. I: Wisła nnwinna slą 
uporać z przechodzącym spnaelc 
form y KKF Poznań, tym  bardziej, 
że potrafiło w ygiąć w  pierwszym  
meczu w  Poznaniu.

PoJonii. Byton zasilona K ulaw i 
kiem poprawi wybitnie sw oj sto
sunek bram kowy grając z M oto
rem Białystok w  Bytomiu.

Skra Częstochowa m im t własne
go boiska powinno oodać punkty 
Szombierkom, które n ie  zrezygno
wały jeszcze z  ekstraklasy, u p o
prawiająca się z meczu na mecz 
Polonia świdnicka na własnym 
boisku na pęw nr zaaplikuje druży
nie Ognisko Siedlce niemałą por
c ję  br-m ek.

W GRU PIF II: Lubiąby robie
niespodzianki Orzeł z G orlic gnsm 
u siecie A K S chorzowski Drużyna 
enorzowska złapała jeanak zdaje 

j się drugi oddech i stać J» ul. to, 
aby z G orh c w yw ieźć dwu punkty.

ZZK  Łódź po druzgocącej poraż
ce w Chorzowie będzie chciał natrą  
w ić sw oja reputację w  spotkaniu 
z outsiderem grupy Grocnot rem

Przeżywająca ostre kryzys form y 
Gedania nie będzie stanowiła zbyt 
groźnego przeciwnika dla jeanego 
z groźnych pretendentów do trze
ciego miejsca w tej grupie Pom orza 
nina.

Kopalnia Rym ei będzie musiała 
wykazać sw oje kw alifikacje z Ka- 
doiikiakiem. Mecz w Radomiu za
kończył się porażką Rym er3 3:1, 
ale na niespodziankę w Rybniku 
nie liczym y.
ł m m m m r r n r m n

OGÓLNOPOLSK* 
PROGRa M POLSKi EGO RADIA 
na piątek, dnia 11 Iipca 1947 roku

6,00 Sygnał. 6,05 Gimnastyka. 6,15 
Dziennik. 6,30 Muzyka. 7 ,lf P ize - 
gląó prasy 7,35 Muzyka. ,5j  In: or 
m acje o,05 Skrzynka PCK. 8,15 W y 
kłady dia- nauczycieli. 8,39 Koncert 
życzeń. 9,15 Koncert reklam owy. 
12,05 Dzienrik. 12,10 Pieśń' ludowe. 
12,25 Aud, dld wsi. 12,35 Muzyka .da 
syczna. 13,00 Z m ikrofonem  pn kra
ju . 13,10 Muzykę 14,00 Aud. infor. 
14,30 10 minut muzyki z płyt. 14,40 
Aud. dla dzieci. 15,00 Muzyka tan. 
15,2u Nie święci garnki lepią. 15,50 
Muzykę. 16,00 Dziennik 16,20 Pol
skie pieśni ludowe. 16,35 Aud. dla 
chorych. 16.50 Nasze uzdrowiska 
16 5 Pogad. sport. 17,00 K oncert 
dla przód, świata pracy. -8,00 Konc. 
życzeń. 18.58 Zapowiedź dalszego 
programu. 19,00 W esele krakowskie. 
20,0„ Aud. litereckd, 20.15 Muzyka 
ludowa 21,00 Dziennik. 21.30 róuzy 
ka lekka 21,40 Lekkie utwory foH e 
pianowe. 21,55 Chłopi. 22.lO Wiadi 
tport. 22,15 Aud rozryw. 23.00 Ost, 
wiadi dziennika. 23,20 Muzvka. 24,08 
Hymn.

O g t e s z e f i i G  o  I f K w i c J a c - i
-  rządzeniem Ministerstwa Aprow izacji i Handlu z dnia 29. 4. 47 r L. 

b  •— 2142 została zarządzona likw idacja firm y 
„PAŃSTW OW E ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU KONSERWOWEGO, 
REJON POŁUDNIOWY W BYTOMIU, UL. CHRZANOW SKIEGO IB ”

i_ u -tanowu-ny likwidator z siedzibą w Bytomiu, przy ul. Chrzanowskiego lb,
Wzywa do zgłoszenia wszelkich pretensji w  term inie do unia dl sierpnia 1947 r.

- zawiadamia, że zakłady które wchodziły w skład PZPK
v , ' ,j u ni°w y, Bytom, zostały z dniem 1 czerwca 1947 r. zorganizowane 

naoiępujBce jednostki organizacyjne:
f ^ 1 n0>?ZPn^  1>r7etwń ’nh Mięsno - O w ocow o - W arzywne Nr. V ty B y
tomiu, Ul. Chrzanowskiego lb  -  obeunuj ,ce:
p ' ^  ^ ’.esncł N i. 71 w  Bytomiu, ul. Piekarska 13
P p ' kTi^Sną Mr. 72 w Katowicach, ul. Kozielska 11
P P o ™ ?  w  ® 1 73 ^  Dębicy,■ woc.-W arz. Nr. 76 w Raciborzu - Ocicaeh, ul. Zamku

O cickiego
Nr. 77 vz C h orzow ie  II ul. 3 -go  M aja 31 
Nr. 73 w  Gliwucach. ul- Ju^ieiłońska 27 a 
N r. 80 w  W rocław iu  ul. Stalina 104

P- P. # rt. Spoż.
P. P- Warz. i Kisz 

I P- P. Mięsna

X V .-a Cugutt«V-t1'  ̂','bejm ując^OWO '  Warzywne Nr* Xt  we Wroolawin.
M aim olady w  W rocław iu - Karłowice, ul Prze-

F, p ’ ^w oc.-W arz. N- 86 w Obornńfach. ul. Dzierżyńskiego 11
P. P. Konserw N r. 87 w W roclaw ju. ul. Traugutt;, 43

S) Z iedpoczonc PrzLteórnic Owocowo - Warzywne Nr. IX w  Ziębicach, 
ul. K olejow a — obejm ujące:
P. P. Kons. j Zamr. Mr. 82 w Strzelinie ul Mii ku wicza 13
P. P. Konserw Nr. 83 oy-Ziebmach. ul. Kolejowa, pow. Ząb

kow ice
P. P. Marmolad”  Nr. 84 w Kłodzku, ul. Śląska 2

®) Zjednoczone Przetwórnie O w ocowo - Warzywne Nr. X W  Nowej Soli. 
pow. Kożuchów — obejm ujące: 1
p. P. Konserw Nr. 85 w  K ożuchowie. Zygm untów Górny
P P Konserw  Nr. 90 w Nowej Soli. oow . Kożuchów

5) Zjednoczone Przetwórnie O w ocowo - W arzywne Nr. XIII w Legnicy,
ul. Kreta 9 /u  — obejm ujące:
4 zuklady pod daw na'firm a: ..Zjednoczone P aństw ow e W ytwórnie Ma

rynat i Kiszarnic Nr. 89, Legnica”
P P. Owocow a Nr. 74 w  Białcń K rakow skiej, ul. Kazimie

rza W. 1
7| p p - Owo< JSrtjrtiowa Nr 75 w Tenczynku. pow Chrzanów
^  Owocowa ea w Rychwałdzie, ul. Sądowa 138
9> Wydział ! 07iir-/cei'J 'i»„ip  w Krakowie, ul. Kopernika 6.

A  placówki pod G 9 sa przetwórniami samodzielnymi 2438kx

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU WĘGLOWEGO 
przyjm ie natychmiast dla działu chemicznej przeróbki weglr oraz

koksowni W alenty:

1. 1 fniyn^erot-m&ehun^kcc !wb fenhnfka
na referenta inw estycji

2. 1 łechnika-mechaniko lub chemika
na referenta gospodarki materiałowej

3. 1 konstruktora oraz 1 rysownika
obeznanych z aparaturami i maszynami na koksowniach

4. 1 werki nistrza maszynowego
ze średnim wykształceniem mechaniczno elektro technicznym oraz dłużsi, i 
orakt: kr ruchową w  koksowniacn lub zakładach ciężkiego przemysłu

5. 6 ślusarzy oraz 1 tokarza
do prac ruchowwch i remontów

Zgłoszenia: ad 1 2 i 3 do Dzi.ilu Chemicznej Przeróbki Węgla. Rudzkiego Zje 
dnóezcnia Przemysłu IVęglowego w Rudzic, zgłoszenia ad 4 i 5 dn Dyrekcji 
Koksoiyni Walenty w Rudzic Sląsk.cj. PAP 2444 kr

PAŃSTWOW E ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO 
CENTRALA HANDLOWA — O D D ZIAŁ BYTOM, ul. Chrzanowskiego 1 b

z a k u p i  p a r t i e 2443

w iś n i  iinnycli owoców
S » r * e t : 5 3 ? r ę |

U RZ4D WOJEW ÓDZKI SLĄSKO .  DĄBROW'SKI. 
W YD ZIAŁ ODBJ1DOWY j

r o z p i s a ł

łlS dostawę i montaż kon óv dla centralnego ogrze
wania w  gmachu Wojen-. Komendy Milicji 
Obyw. w  Katowicach. : ,

Termin składania ofert upływa dnia 23 Iipca 1947 r. 
c godz. 12-tr-i.
Szcz goły (■ a-- niłt 2a na tabllry ogłoszeń w Urr
dzie W ojew. Wydz. Odbudowy IV piętro. PAP24'"

ZA WOJEWODĘ: 
inż. Henryk Parnas 

tv. z. Naczelnika Wydziału

Sznury azbestowe, fconoo 
ne. bawełniane. Kaue :uk 
kupuje , Szczeliwo” Ka
towice. Warszawska 40.

S S k r

S p r z * d  a ł
Skrzynki deski i drzewo 
••e Skrzynek po wypako- 
^ anycn  towarach sprzeda 
yji większej iiu ' 'i sklep 
Spóldzjelni P- nikśw 
CZPW. Katowii-ę. ul. Ko 
chanowskiego 18. • 789 I

Autr (h ilajnoga) do oprze 
dania W iadomości; telef 
Nr. 630-20 2856f
Sprzeuam masz.me do
dzielenia ciasta „H erbst” 
maszynę ręczną do siecze 
nia trawy. Wilgus, M urcki 
W olność. 10. 778 1

N a u k a

Angielskiego, łaciny, por
tugalskiego. konwersacja 
korespondencja, wyucza 
szybko, tel. 335-79, Kato
wice, F ró l Jadwigi V/n
Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje 
Lublin skr. poczt. 105.

7905kr

^  Z g u b i o n o

/gu biono  8, 7. 47 czarny 
portfel z dokumentami na 
nazwisko djp*. inż. Sapiń- 
ss-i V acław, na acinku 
Górne W ałv od  u licy Zw y 
cięstwa do Studziennej 8, 
przed południem. Uprasza 
sie o  zw rot srm ych doku 
mentów za dodatkowym 
wynagrodzeniem 2,000 zł.

2S72gr I MaceidwonM

Bronisław Pytlasiński ro  
I ukujc żony. Wiadomość 
Mę drzejów. Henryka 11. 
u Olgi Woźniak. 2R58e

KnTO W ICK lE  ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO W WEŁNOM CD
o g ł a s z a

grzeli: rg nieogresnlcz<tiny
n< wykonanie t

budowy kotłewni (w stanie surowym) na kopalni „Katowice" w Katowicach
- Podkładki otertow e można otrzym ać w 1 W ydziale Zaopatrzenia K ZPW - 

Wełnowcu. ul. Kościuszlr 13, pokój nr. 7, za oplata zł. 150. Wyjaśnień na- 
tury technicznej udzieli Dział Budowlany K ZP W  w  W ełnowcu, pokój nr 202.

o fe rt: "ap ieczę.ow m e z rapiFem ,Oferta na budowę kotłowni kop. Ka
towice”  należy ;l:ładać w  W ydziale Zaopatrzenia pokój nr. 7 do. dnia 16 Iipca 
1947 r. godziny 11. po czym nastąpi kom isyjne otwarcie ofert.

Do ot :rty należy łołączyć kwtt z wpłaconego w  instytucji państwowej 
lub kasde K ZPW  '"aaium , w  gotów ce V, zg.. innych walorach przez pańśtwo 
uznanych w  wysokości 1 proc. oferow anej ceny.

7 oStrzegamj sobie: w olny w ybót oferenta, oiaz unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn 1 prawa do odszkodowania. PAP2439kr

Poszukuję żony Marii 1 
syna Józefa podczas oku-  
pacii zamieszkałych w 
T rójcy oo\z Kołom yja. 
Samborski Manan, Cie
szyn, ul. Boncowska 66 u 
gospodarza Cieślaka Sta
nisława-. 785 I

l Unieważnienia
Unieważniam zgubioną le 
gitym ację .iłużbowa kop 
Katowice Spałok Jozef 
Bogucice. 772 1

PAŃSTW OW Y URZĄD REPATRIACYJNY  
ODDZIAŁ W' K a TOWTUACH. ul. Kobylińskiego 5

sprzeda w drodze przetargu
pewną Mość OPOK i DĘTEK ZUŻYTYCH różnych wymieruw
znajdującrch się w  garażu PUR orzy  ul. WoJ-

1 Ciechowskiego 18. gdzie można oglądać każdego 
ania między 14 a 15.— Oferty pisemne należy w no
sić do dnia 14 bm. w  Dz ale IT’ ranspo-tow.vm PUR, 
ul. Kobylińskiego 6 pokój nr. 8. Dyrekcja zastrzega 
sobie swobodny w ybór oferenta. 244łkr

Unieważniam zgubioną le 
gitym ację Jberpieczalni 
na nazwisko Lipowska 
Agrieszka Szopienice, ul. 
Piaskowa 4. 7771

W YZSZE STUDIUM N #UK SPOŁECZNO 
GOSPODARCZYCH W  KATOW ICACH

rozpisuje niniejszym K O N K U R S  na posad”

a) r e f e r e n t c  o d m L in is iY o c y jn e g o  
c r t iz  b ) s te n o ty p  s tk i

Wvn a„ane kw alifikacje: aa a) magisterium praw 
lub filozofii, ad b) naprawdę biegła stenografia 1 ma 
szynopismo. Oferty z .własnofęcznie napisanymi ży 
ctorysam, do Referatu Studium: Katowice, ul. Kra
kowska *50, 2<*4S| r

“ifiynfer-mecheinplr 
wzgl technik i

7. dłuzszą samodzielną praktyką ruchowa noazu- 
1 kiwany do Centralnego Zarządu Przemysłu llutnJ- 
czego. Zgłoszenia: K aiow icc. ul Lom py 14, pokój 40,

jtnieuLżniam skradzione Unieważniam skradzione
świadectwo przemysłowe, dokumenty., czerw one ora 
kartę zMoSzeń zaświadczę,wo jazdy Nr. 47„ r; ? do
nie Hali Targowaj i inne kumenty ciężarówki Nr. 

jna r-ązwisko Sn ’ -zczyk, rejestracyjny 92337 na na- 
[Wand: Katowice Za leż o, zwisko Juraszek Paw eł Li
I Pośpiccha 10. 773 i gota Załęska 1 1 b 7841



.TRYBUNA

Piątek

- L I P C A
P elag ii —  Piusa
W schód słońca — 4.22 
Zachód słońca — 20.58

H .  7. 1919
Napad N iem ców  na m ia

sto W ieruszów  w YVielko- 
Doisce. M im o podoisania 
pokoju  i rcze jm u  —  Niem
cy przy w spółudziale arty
lerii i g r a ia tó w  gu raz dru- 
ff napadają na W ieruszów .

4

3

tm iiuti -

A
smuummui n

Minister spraw zagranicznych Zy 
g m jo i  M odzelewski przyjął w dniu 
8 Dr', ambasadora Francji w W ar
szawie p. Rogera Garrsau.

P. o. dyrektora departamentu po
litycznego dr Tadeusz Zebrowski 
przyjął w  dniu 8 bm. posła Danii w 
W arszawie p. Knuta A., M onrad - 
Honsena.

P O R T
O  KRAK O W SK I OZLA, jako 

ęzłonen Komitetu Organizacyjnego 
w ojskow ych zawodów sportowych 
trw ających w  czasie ud 17 lipea do 
3G sierpnia br. podjął się przepro
wadzenia mistrzostw lekkoatletycz
nych DOW Kraków po otrzymaniu 
ze strony Wojska odpowiedniego 
materiału. Mistrzostwa te odbędą 
się w dniach 16 i 17 sierpnia br. na 
m iejskim stadionie sportowym.

ziś k iek ot m aszyny do 
pisania usłyszeć można 
zarów n o w  [ E uropie i 
A m eryce, jak  w  Azji, 

n-fryce, czy Australii. Dzięki 
n ie j została uspraw niona praca 
b iurow a; ręczne przepisyw anie 
w yszło  ju ż  n iem al ca łk ow icie  
? użycia. “ • '

PIERW SZY „A P A R A T  DO PI> 
SANI A ” z  DRZEWA

Pierw szą m aszynę do pisania 
w vnalazj a n g lik , H enry H ill, w 
toku 1714. B ył to skonstruow any 
d ość prym ityw nie „ap arat do pi? 
ron ią” z  drzew a, na k tóry m  mte? 
li się u czyć przede wszystkim  
n iew idom i.

„M ASZYN A PRZECIW SKUK?
CZOWI PALCÓW ”

O w ie le  lepsza od  „aparatu  do 
pisania”  H illa  okazała się m aszy- 
na, w ynaleziona przez fizyka 
francuskiego, Jeana Bernarda, 
Fouc^m ta (1819— 1888), przezna? 
czona początkow o rów n ież dla 
n iew idom ych .

Foucault- żył w  ''tych czasach, 
k iedy w e  w szystk ich  biurach, 
kancelariach, instytucjach nauko
w ych  itd. przepisyw ano ręcznie 
w szelk ie papiery. O bserw ując 
ciężką pracę przepisyw aczy , do? 
szedł do przekonania, iż praca 
ta p o  p ew n ym  czasie nadwyrężą 
m ięśnie, p ow od u je  bolesny skurcz 
p a lców  i osłabia cały organizm  
By tem u zap obiec w ym yślił 
p ierw szą  m aszynę do pisania, 
k tóra  nazyw ała się w tedy „ma? 
szyną przeciw  skurczow i pan 
c ó w ” .

Nie m iała ona jed nak  wielkie? 
go pow odzen ia  i po pevm ym  
czasie za p om n n n o  o  n iej zupeb 
me.

PASTOR KOPENHASKI 
WYNAJDUJE „KULĘ DO PISA 

N IĄ ' ’
N ajw ięcej D odobieństwa do 

dzisiejszej m aszyny do pisania 
posiadała tak zw ana „kula do pi? 
santa” , w ynaleziona przez pasto? 
ra kopennaskiego, Hansena. Od 
m aszyn je g o  pop rzed m k ów  róż
niła się tym , iż miała t. zw . sa-

0 ROBOTNICZA I

HISTORIA MASZYNY
D O  P  i 3  A  N  I A

neczk; na
ham ulec,
w iersza.

papier, k law iatu rę i 
w ykazu jący  kom ec

W AMERYCE POWSTAJE WŁA? 
SCIW A M ASZYNA DO PISA 

NIA
Europa nie przyw iązyw ał? 

zbytni-,j w agi do tych  wynalaz? 
ków . Idea ich  rozkw itła  dop iero  
na gru ncie  am erykańskim . A m e
rykan ie  w ynaleźli w łaściw ie  na 
now o m aszynę do pisania, u d oA  
skonalili ją  i u lepszyli, przygo-- 
tow u ją c  drogę do jej triumfal= 
nego pochodu  przez cały św iat

O jcem  tej m aszyny był A m e
rykanin, Jonn  Prott. On w yn a
lazł i on  ją  chciał w prow adzić 
w  użycie.

Nikt jednak  nie ch cia ł zainte? 
resow ać się tym  w ynalazkiem  ze 
w zględu na uprzedzenia do oso- 
b ^ ig łam cgo  autora, k tórego  po? 
czytyw ano za dziwaka i pom ylone? 
go. P lony jeg o  pracy zeora ł'

sprytn iejszy odeń K rzysztof L o 
cham Sholes P e w n e g o . p ięknego 
dnia lipcow ego, w  roku  186", 
zg łosił się on  d o  urzędu p oczto 
w ego w  m ieście M u w au k e i po- 
prosił urzędnika popytow ego, Ch 
W ellera, o , kaw ałek kalki, która 
zresztą w  ow ych  czasach była 
bardzo droga. ProsDa ta m ocno
zaintrygow ała W ellera. Po dłu 
gich n ńeganiach L otham  zgodził 
się pokazać m u sw ój w ynaiazek  
Była to  w łaśnie now a m aszyna 
do pisania. R zecz w ątpliw a, czy 
k tokolw iek  zgodziłby  się dziś 
pisać na n iej. . M iała ona tylko
jed en  klaw isz, w y b ija ją cy  literę
,W ” , jasnym  jednak  by ło , iż

przy pow ięk szonej odp ow iedn io  
liczbie Klawiszy będz.e można 
odb ija ć na niej ca ły  alfabet.

W eller ocen ił w a rtość n ow ego  
w ynaiazku i za łożył z  Lotham em  
spółkę dla jeg o  eksploatacji. D o 
spółki tej przyłączy ł się później 
drukarz Sou ie i m echan ik  G lid- 
oen.

T V ł m m ł T T ł T ł ł T T m n m v m T ł T y m T T y ł m »

'Jkrucieńst#a rządu greckiego

Z A P R A S Z A M Y
W SZYSTKICH CZYTELN IKÓW  „TRYBUNY ROBOT- 

jNICZEJ" DO PRZYBYCIA NA LOSOWANIE PIERW
SZ E J NAGRODY ZACHĘTY, PIĘKNEGO, 3-LAMPO  
WEGO. 3-ZAKRESOWEGO h \DIOODBIORNIKA, K T ó -  

I RE ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ, T. J 12 BM O GODZ 
1S-1EJ PO POŁUDNIU W  GMACHU „TRYBUNY RO- 

1 BÓŻNICZEJ".
Z ramienia sadu konkursow ego , Trybuny n obotn i- 

cze j“ obecni przy losowaniu będą tow. NIESZPOREK, se
kretarz generalny Związku Zaw odow ego Górników  w oje 
w ództw a śląsko-dąbrow skiego, oraz naczelny redaktor 
,3FO R T ’u “ ob. BAGIER Asystow ać im będzie w charak

terze notariusza mgr. praw KOSTEK.
Przypom inam y tym  wszystkim  Czytelnikom, którzy 

"■icą w ziąć udział w  losou amu aby wysłali natychmiast 
[kupon zachęty na adres: „Dział konkursowy" „Trybuny 

Tobotn-czej", Katowice, ul Mickiewicza 9.
W  związku z w yczerpani°m  się naszych kuponów  za- 

I p a s o w y c h ,  R edakcja „T rybuny R obotn iczej" postanowiła—  
(aby um ożliw ić wszystkim  Czytelnikom  w zięcie udziału w 

kenkursie, dopuścić ZAMIAST KUPONÓW 1 DO 7 W L Ą - 
| CZNIE, COWÓD W PŁATY NA PRENUMERATĘ „TRY- 
H U N Y  ROBOTNICZEJ" ZA MIESIĄC LIPIEC BR.

W szelkie! w yjaśnień w  związku z konkursem udzie- 
j la ..Dział konkursow y „T rybu n y  R obotn iczej", adres jak 
w y ż e j .

Od czerw ca 1946 r. zostało stra? 
con ych  300 G reków , na zasadzie 
w y rok ów  sądów  w o jen n y ch , za 
zbrodnie, p op em : m e rzekom o w  
grudniu  1940 r. Z  w y jątk iem  tych 
którzy byli w  tym  czasie jeszcze  
zbyt m łodzi, by  brać udział w  ży 
ciu  politycznym , w szyscy  SKaza? 
ni zarów no m ężczyźni jak  i k o 
biety , uczestn iczyli sw ego czasu 
w  w alkach  u boKu głów nej k o 
m endy alianckiej, p rzeciw ko 
N iem com  i greck im  qu islingov=  
com.

Jest rzeczą znam ienną, że spo 
śród skazanych m ężczyzn, kODiet 
i m łodzieży, 170 osób  zostało stra 
con ych  p o  przedłożeniu  przez 
prez. Trum ana K ongresow o ame<

Jeden ze spiskowców „Planu  
błękitnego” w Lauiballe, komen
dant Loustaueau-Lagau. Plan 
ten, znaleziony w kom<nkv pa
łacu Lamballę, należącego do 
hrabiego de Vulpian, projekto
wał atak zbrojny przeciwko 

IV-tej republice.

ryKaińskiemu wruosKu o  udziele
n ie pom ocy  dla G recji.

A nt prezyden t Trum an, ant De 
partameint Stanu, mie podnieśli 
w  spraw ie tej protestu , m im o, że 
pupil zacn odm ej dem okracji, 
rząd greck i, dopuścił s ię  takich 
rzeczy , ja-k w ystaw ien ie w  kilku  
m iastacn (Naussa, Sparla  j in.) 
g łów  skazanych na w idok  p u b licz  
ny. W  n iektórych  w ypadkach b y li 
to  ch łop cy  i dziew częta  w  w ieku  
14 —  15 lat.

Kurara —  trucizn*, która 
uzdrawia

K uiara —  ta-jwniiicza tęncizjia 
używ ana p r „ - z  ęssen.pnę stoóa./ch 
Indian an>e-WKafifsidc# dL Sątru- 
wania straa), został; ob e cn ie  do? 
kiadziie zbadana t w ciągn iętą  do 
w ielkiego arsenału środków ... 
leczn iczycn ! O tóż dop iero  w  ro 
ku 1942 p ew ien  u czon ”  am ery? 
kański dr. W iriterstem er zdołał 
rozwiKiać tę nauKOwą zagadkę, 
tak zazdrośnie strzeżoną przez 
Indian, i ustalił chem iczny skład 
kurary. U czony ten o d k o ; ró? 
w nocześnie, że kurara, w p row a 
dzona do żyw ego organizm u, po? 
w odu je  n aiychn jiastow y paraliż 
dróg od d ech ow y ch , co  fest ró w n o 5 
znaczne ze śm iercią . D zisiaj, ta 
n iebezpieczna ongiś b roń  czer- 
wonosKÓryrh, używ ana jest w 
ch irurgii do roziuzt tania skur> 
czów  m ięśn iow ych , w  szczególno? 
śct zaś w  ch irurgii brzusznej. 
P onadto kurara stosow ana jest 
jak o środek  u spekający  w  przy? 
padkach  ataków  k on w u lsy jn ych  
u m ysłow o-ch orych  1 w  przypad? 
kach  tężca. ,

JEDNĄ Z PIERWSZYCH M A
SZYN REMINGTONA KUPII.

M ARK  TW \IN
Spółka n ie  miała jednak  dużo 

pieniędzy i interesy je j szw anko
wały tak długo, dop ók i n ie  sprze 
aała sw ego w ynalazku  w ielkim  
zakładom  p rzem y słow y m ' R e5 
rning-ona w  In o n  (w stanie New 
Yorku). E ksperci R em ingtona 
z b a a a i; m odel, skonstruow any 
przez Lotham a, W ellera i Soule, 
udoskonalił1 go  i z w ielką  re? 
klam ą w ypu ścili na rynek  w  ro? 
ku 1874 pierw sze m aszyny ao 
pisania.

Jedną z p ierw szych  maszyn 
R em ingtona kupił znany iium or1"  
sta am erykański M ark Tw ain  ’ 
na niej pisał „P rzy g od y  Tom ka 
Saw yera” .

Odtąd zw ycięstw o m aszyny do 
pisania by ło  ju ż  rzeczą przesą? 
dzoną. Z roku  na „ok  następu 
w ały  n ow e u lepszenia. P ierw sze 
m aszyny R em ingtona m iały tę 
w aaę, iż n ie  m ożna oy ło  w idzieć 
na n ich  napisam tgo tekstu, pók 
się. n ie  o b ró c iło  w ałka. D opiero 
maszyna „U n terw ood ’ opatento? 
w an a  w  rok u  1894, m .ała drążk- 
z czcionkam i, k tóre  uderzały  W 
papier z przodu . T en  typ  m aszyn 
bardzo szybk o  s ię  rozpow szecn  
n ił na całym  ś w ie c e .

NAJNOW SZY TY P  M ASZYNY 
D O  PISANIA

O statnio na rynku  amerykań? 
skim  ukazał się n ow y typ ma? 
szyny do pisania, która od  do? 
tychczasow ych  m aszyn różn i się 
tym , iż p i >ze nie p o jed yń czy m i 
czcionkam i, ale całą lin ią  pism a. 
K law iaturo je j n ie  różn i - s ię  w  
n iczym  od  k law ia tu r m aszyn do? 
tychczasow ych , aie czcionki pi? 
sm a, w  k tóre  ucterzamy n ie  od? 
b ija ją  się, jak iotąd , bczpo? 
średnio na papierze, lecz  na 
sp ecja ln e j taśmie. W  w ypadku  
za s in ien ia  b łędu  w  tekście, wy? 
s ia rczy  u derzyć w e  w łaściw ą 
czcionkę. Z a  p u ciśn ięciem  dźwi? 
gn i cała  linia —  pod obn ie  jak 
w  lin otyp ie  —  odbija  s ię  na pa? 
pierze. L.

KATOWICKI DOM KULTURY

Oto m łodociane adeptki sztuki choreograficznej, 
kształcące,- się pod okiem p r o f . ' Ś l iw iń s k ie g o  na wiekie 
artystki.

Czy wasze dziecko uczy się już w  Dom u Kultury?

Józef Grzyb ze sw oim  św ietnym  chórem  chłopięcym . 
Czy synek T w ój oddał sw ój głos dli* tego choru?
J e ś l i  nie,  to  z a p i s z  g o  n a t y c h m i a s t  n a  l e k c j i ’ ś p i e w u  

c h ó r a l n e g o  J ó z e f a  G r z y b a .

: W obec inew yraźnych perspektyw  teatru śląsko-dą
browskiego na sezon przyszły, z ufnością obserwujem - 
osiągnięcia teatrzyku dziecięcego „Dorotka". Może naj
młodsi aktorzy zastąpią kiedyś starych „kolegów  ‘ , którzy 
tłumnie chcą opuścić teatr, w ktury w łożyli t y le  t r u d i 
i wysiłku. Lift-b o y .

I

r " ł * O T l

— Dalej nie potrzebujesz zapi
nać. Zdecydowałam się ubrać 
inną suknię.

ODKRYCIE M ALOW IDEŁ Z XIV 
W. ZA OŁTARZEM  KOŚCIOŁA 

M ARIACKIEGO.
/W  czasie prac nad odrestaurowa

niem polichrom ii M atejki w koście
le Mariackim znaleziono za ołta
rzem ciekawe malowidła, Dochodzą 
ce przypuszczalnie z 14 wieku.

Przy pracach konserwatorskich w 
’ kościele dominikańskim odsłonięto 
starą ścianę klasztoru z wieku 13, 
o doskonale zachowanych oknach 

■ romańskich.
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AMERYKI
T ifu m a czy fa

W a n d a  Melcer
Zamilkł ,  l ed wo dy s zą c,  n o w a  myśl  pr zysz ł a mu Jo gło-  

v/y C z y ż  pani Dalton nie powi edzi ał a,  że  w  niedzielę nie 
b udzą się rano? G z y ż  M a r y  nie mówi ł a,  że  iedzie du D e 
troit? Gdv jej nie z o b a c z ą  rano,  c z y z  nie pomyśl ą,  ż e  w y 
j echał a?  A l e ż  tak.  M o ż e  ją w ł o ż y ć  do wal i zki  B ył a  drobna,  
zmi eści  się na pewno.  M ó w d a ,  że  w y j e ż d ż a  na t r zy  doi. 
W i ę c  p r ze z  tr zy  dni nikt, być m o ż e ,  n:e z a t r o s z c z y  się o tu, 
co się z nią stato.  Będzie miał  t r zy  dni czasu.  W  k a ż d y m  
r a z i e  była co wa ri a tk a.  C i ą g l e  z c z e r w o n y m i ,  me? M o g ł o  
j ej  się c o ś  przytraf ić .  P o m y ś l ą ,  że  się g dz i e ś  z a w ie r us z ył a ,  
j ak  z w y k l e .  T a k ,  c z e r w o n i  w s z y s t k o  potrafią.  C z y ż  nie 
pasano o t y m w  g a z e t a c h ?  ■

Z n ó w  zbl i żył  się do ł óżk a.  T r z e b a  ją w ł o ż y ć  do w a 
lizki.  W o l a ł b y  jej  nie d ot y ka ć,  ale co było tobie? Pochyl i ł  
s''ę z w y c i ą g n i ę t y m i ,  t r z ęs ą c y m i  się r ęk ami  T r z e ba  byle 
jej dotknąć,  podnieść ją, w ł o ż y ć  do walizki .  Chc iał  po ru
s z y ć  r ękami ,  nie mógt  T a m ,  do diabla,  £0 za pł upstwo!  
Chętni e by się pośmiał .  To  w s z y s t k o  l i epr awda T o zm or a  
n ocna.  Mi ał  podnieść z m a rł ą  kobietę i bal się. N a g le  po
czuł, że  od d a w n a  m a j a c z y ł o  mu s>ę c o ś  podobnego,  a oto 
n ag ie  stał o się to p r a w d ą . ' Z e g a r  szedł .  C z a s  miiał.  W k  r a t
c e . -św h  T r z e b a  działać.  Nie m o ż n a  tu p r zest ać  całą noc 
s k o ń c z y  się to na e l e k t r y c z n y m  krześle.  D r e s z c z  nim 
w st r z ą s ną ł ,  c o ś  z i m n e g o  przeleciało po skórze.  P s i ak r e w!

L e k k o  po dłożył  rękę pod ciało i umósł  je. Wi ot ka ,  ł a
mała mu się w  rekach.  W ł o ż y ł  ją do wa li zk L bezwi ednie  
r o z g l ą d a j ą c  się w  koło,  j akby  biała z j a w a  stała  j e s zc z e  
koło drzwi .  P o c z u ł  zimne- dotknięcie,  ostry hpl ści snął  mu 

■skronie —  zjaw a znikła. A  ja myślałem, że to ona... Serce 
mu bił IŻ*'*'"

WTyd. Komitet Wr-1 F r  R..
Oddział m-ejpki C ca  3 go

S t ał  z c i ał em na ręku,  a zi mne,  bezl itosne ta kty  bily 
v/ niego,  jak  r oz hu k an e  fale oc ea nu:  z ma r ł a ;  jest ufula; 
jest  kobietą;  zabił  ją; jest c z a r n y ;  złapią go;  nie chciał ,
by g o  złapali ,  jeśli g o  złapią —  zat .ją.

Stanął :  c z y  ona się zmi eśc i  w wa l i z ce ?  S p o j r z a ł  z n ó w  
ku d r zw i o m,  j akby się s p od z ie wa ł  z o b a c z y ć  białą z j a w ę ,
ale n ikogo tam nie było. O d w r ó c i ł  ją,  dyszał ,  d rża ł  na c a 
ł ym ciele. Opuści ł  ją w  dół, s ł uc haj ąc  j ed wa bi s te g o s z e 
lestu sukien,  u ło ży ł  g ł o w ę  w rogu,  ale nogi  był y za dłu
gie,  nie c hci ał y się z n i e ś c i e .

Z d a w a ł o  mu się, że  usł yszał  jakiś s z m e r  i w y p r o s t o w a ł  
się, pomyśl ał ,  że  oddech jego jest tak g ło śny ,  jak wi cher  
po dcza s "burzy. Na s łu chi wa ł ,  ale w sz ę d z i e  było cicho.  Nogi  
m u sz ą  się zmi eśc ić .  T r z e b a  je ug ią ć  w  kol anach,  pomyśl ał .  
T a k ;  teraz  p r a w i e  dobrze,  j e szc ze  trochę.  Z gi ą.  je mocniej  
P o t  śc i ekał  mu z po l ic z kó w na ręce.  Z g i ą ł  jej kolana i w e 
pchnął  ją c a ł k ow i c ie  do walizki .  Zrobi one.  Opu ści ł  wi eko,  
poszukał  klamki  i pos ł yszał  jej suchy trzask.

Uj ął  r ą c z k ę  walizki ,  ale nie dała się po- usz yć.  Osłabł ,  
ręce miał  w i lgot ne  od potu. Za ci ął  zęby,  szarpnął  w al iz k ę 
o b y d w o m a  r ę k a mi  i doniósł  do drzwi .  O t w o r z y ł  jc i w y j r z a ł  
do hallu: był  c i emn y i pusty.  P o s t a w i ł  w a l i z kę ,  s i ęg ną ł  
po nią przez  l e w e  r am ię  i w zi ą ł  na plecy.  T e r a z  musi 
w st a ć .  N a t ę ż y ł  siły, m us ku ły-  rami on i n óg d r ż a ł y  mu od 
wysi łku.  W r e s z c i e  s t a ną ł  c h w i e j ą c  się, z a g r y z a j ą c  usta.

K r ok  za k roki em przesunął  się do hallu,  zeszedł  ze 
s c h o d ó w ,  p o t e m  p r z e z  drugi  hall do kuchni i stanął  B o 
lały g o  plecy,  r ąc z ka  wal i zki  w r z y n a ł a  się w  ciało.  W a 
lizka z d a w a ł a  się- w a ż y ć  tonę. K a ż d e j  c.hwiii spodzi ewał  
się, że  z n ó w  wy>plvnie przed nim biała z j a w a ,  doticnie ręką 
walizki ,  spyta,  co w m e j  niesie. M i a łb y  c h ęć  p o s t a wi ć  w a 
lizkę i s p o cz ą ć  na chwilę ,  ale bał  się, ż e  potem nie będzie 
miał  siły jej  podnieść.  P r z es z ed ł  pr zez  kuchni ę ł po s c h o 
da ch,  nie z a m y k a j ą c  za sobą drzwi .  S t a ł  t e r a z  w  piwnicy,  
z w a l i z k ą  na plecach,  s łuc hał  huku płomieni  w  piecu,  w i 
dział  przez pręty pa ląc y się węgiel .  P o w o l i  opuści'! w al i z k ę  
na c ement .  Nachyl i ł  s>ę niżej  i dotknął  K o l a n e m  podłogi  
P s i a k r e w ,  r ę ka  dotknęł a ż y w e g o  ogr.ia,  a w a l i z k a  z łos
k o t e m spadła- na podłogę.  P o c h y l o n y ,  chłodził  o p ar z b n ą  
rękę w drugiej flonU

Z a p a t r z y ł  się w  piec.  Mi ał  n o w ą  myśl .  M ó g ł  przeci eż  
—  tak,  m óg ł  w ł o ż y ć  ją do paleniska.  ' M ó g ł  ją spalić.  Było 
to n aj bezpi ec zni ej sze.  Podszedł  do pieca i o t w o r z y ł  d r z w i c z 
ki. P r ze d nim r oz poś c ie r ał o się c z e r w o n e  ł oże s y c z ą c y c h  
płomieni.

O t w o r z y ł  w is ke .  L e ż a ł a  w  niezmi eni onej  pozie,  g ł o w a  
w  rogu,  kolana ugięte  pod b rzu chem.  T r z e b a  ją z n ow u  
podnieść.  U j ą w s z y  ją za rami on a,  w y c i ą g n ą )  z c ia sn e go  
pudła.  P o t e m  podszedł  w  za my śl e ni u  do pieca.  Og ie ń  s y 
czał .  C o  w p i e r w  g i o w ę  c z y  nogi? Był  z n u ż o ny ,  nogi były 
t li że j, w i ę c  w s un ął  je w piec Ż a r  opalił mu ręce.

J e s z c z e  r ami ona.  Z a j r z a ł  do pieca: juz sie z a j ę ł y  su k 
nie, dym był  tak wielki ,  ż e  nic nie było widać.  Płomień 
bil w y s o k o ,  h uc z ą c  mu w uszach.  C h w y c i ł  ją za rarrrona,  
usi łując posunąć dalej,  ale ciało ani drgnęło.  S p r ó b o w a ł  
jesz cz e raz,  g ł o w a  w v s t a w a ł a .  O,  ps ia kre w!  Z m i a ż d ż y m y  
k o g o  pięścią.  C o  robm? Odsunął  się i spoj rzał .

Drgnął :  dwa nłonące zielone jeziora —  jeziora w in y 
i k a r y  —  b ł y s z c z a ł y  ku niemu, czerpi ąc  s w o i  blask z bia 
lej z j a w y ,  która pr zy cupnę ła  na wieku w al iz y  P o c z u ł  się, 
Iak spai  a l G o w a n y :  o t w a r ł  usta do m i l c z ą ce go  krzyku.  Był  
to biały kot,  z a p a t r z o n y  w g ł o w ę ,  która wisiała u d r z w i 
c zek  pieca.  O  B oż e!  Z a m k n ą w s z y  usta przełknął  ślinę. G z y  
trzeba z ł ap ać  kota,  zabić i r ó w ni e ż  w r z u ci ć  w piec? P o 
ruszył  się. Kot w sl al .  sierść jego z j e ż y ł a  się, w y g i ą ł  grzbiet  
wści ekle .  S ięgną i  po niego,  ale kot w c m k n a l  mu sie z ję
kiem, przesadzi!  długim skoki em drz wi  i znikł. Ab za 
pomniał  przeci eż  z a m k n ą ć  drzwi  od kuchni.  Pr zyc i ągnął  
drzw:  i stał z a m y ś l o n y  przed piecerr Kot y  nie mówią. . .

W y j ą ł  nóż,  o t w o r z y !  g o  i stanął  koło pieca,  pa tr ząc  na 
b;aie g ar dł o M a r y .  C z y ż  ma i tego dokonać'J T r z e ba  C z v  
k r e w  się p o k a ż e ?  O,  B oż e!  R o z e j r z a ł  się bezsilnie dokoła 
Z o b a c z y ł  s t a re  g a z e t y ,  z ł o żo n e w  kącie.  Wz i ą ł  wielką na- 
r ęcz  i g b d ło ży ł  pod tę g t o w ę .  P o te m dotknął  os t rz e m szyi, 
tak,  j ak by  n óż  m ó g ł  sa m k r a j a ć  bez siły, która g o  n a : 
c ' ska .  W  za my śl e ni u  p opa trzy ł  na ostrze,  s p o c z y w a j ą c e  
na białej  skórze,  metal  odbijał  furię płomieni T ak  trzeba 
Z agł ęb ia ł  os t rz e  w  ciało,  trafił  na kość.  Z a c ią ł  z ęb y  i n a 
cisnął  nóż.  J a k  aotąd,  k r e w  była j edyni e na n ożu.

l ć .  3 ,  n.)
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MIĘDZYNARODOWY KONG k ES 
. MIKROBIOLOGÓW.

Wczasie od 20—30 7 br 'od b ę 
dzie się w Kopenhadze Miądzynaro 
dowy Kongres M ikrobiologów, na 
którym przewidziane są referaty de 
legacji polskiej.
T T T T T T T ł m m  m  f Y T T ł

Zwierzetd olczuwaja 
zmiany w norjodzie

C zęsto sie słyszy, że „na zm ia
nę pogody „łam ią" starszych lu? 
dzi kości. Ludzie ci posiadają  do? 
skonały „b a rom etr” w ręce 'u b  
-w nodze; barom etr ten rzadko za 
w odzi R ów nież na zm iany p og o 
dy jest bardzo w rażliw y św ia ' ro 
ślin ny i zw ierzęcy , który zm uszo 
ny jest d ostosow y w ać sie o d p o 
w iedn io  do każdej zm iany w at
m osferze
"Jeśli pies gryzie trawp, lub 

biega n iespokojn ie  tam i z pow ro  
tom, a kot leży na nrz.ypiecku i 
m ruczy żałośnie lun kicha — roi? 
nik w ie dobrze, że w D*zeoiągu 
24 godzin  nastąpi zm iana w pneo 
dzie. P chły i m uchy"is.tsią sie 
w tedy bardziej natarczyw e, a na? 
jąki bardziej są skłonne ao kąsa
nia niż zw yk le

D oskonałym i prorokam i w za
kresie pogody  są ptaki Gdy np. 
kaczk głośno kwTaczą na stawie

nieustannie trzepoczą skrzyd ła 
mi, a kogut p ie je  w ieczorem , ka? 
zdy w ieśniak zw ozi n iezw łoczn ie  
zboże do stodoły, bow iem  wip. że 
w k rótce  nastąpi zm iana oogndy 
na gorsze. Pszczoły w tedy lata.ia 
hardzo szybko 1 skrzętnie sromu 
dzą zapasy na czas n iepogodńł? 
lęśli w ysokość lotu jaskółek n-“ 
„i-ęga w yże j 290 m etrów- — pięknu 
oogoda m cze utrzym ań-.sie lesz 

i aze przez kilka dm Gd.v jaskółki 
iatają 20 m etrów  nad ziemią, zn* 
o zy to, że w k rótce  nastąpi niepo- 

i*aod£.
K w iaty, traw y, k rze w - a na

wet. drzew a sa r ó w n ie ż  ba dzo 
w rażliw e na zm iany w p o e n d z e  
lYp liście brzozy n a o h n L  siims' 
gdy się z a n o s i  na opady a tm osfe 
ryczne. Tak sam o zach ow u je  sit 
dzika róża i szereg innych  roślin.

Konto PKO III 4900.
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